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nNowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
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Ynczy numer kosztuje 5 ct., 
dzienników A, Olszewskiego ui. Kilińskiego 2 i Plohna, u 
f Prenumeratę przyjmuje się tyko 
Listy z pieniędz 
syłać franco do 

towane nie 


mi i przekazy pieniężne na prenu 
Administracyi Nowej Reformy W 
podlegają opłacie pocztowej. — 

Rękopisów nadsyłanych 


Adres kedakcyi i Administracj 
Telefonu 


—— 
„zy AE 


Zniżono prenumeratę na „Nową Refor- 
mę“ o 8 koron rocznie. 


Szczegóły w nagłówku dziennika. 
, Nowi prenumeratorzy, zarówno + A G 
Jak zamiejscowi, którzy do 1 go į ue 
Wwmosq przedpłatę, otrzymaja bezp tatnie 
pierwsze arkusze dodatku powieścio- 
wego (Opowiadania żołnierskie Adama Ko- 
Sińskiego), 2600 wyszły w stycenu. 
nA EEEE 
Kraków, 1 lutego. 
W Wiedni chodzi, w języku niemieckim, 
tygodnik” p.t. Blaciezkc Echo. Redaktorem 
Jego jest znany ruszfil i „panslawista p. Pod- 
Bornik. z rodu Słowieniec , staczający harce 
w obronie panrosyjskiej idei. Znane też są po- 
Wazechnjo agresywne Jego „tendeneye wobec Po- 
Ów, a najnowszy ich objaw spotykamy w nn- 
merze 4 tego pisma W artykule p. t. „Die Po- 
len und die Russen“. Demonstracya ruskiej i 
Polskiej młodzieży akademickiej we Lwowie, na 
Koncercie chóru Nadiny Sławiańskiej urządzona, 
Mła p. Podgornikowi sposobność do wywodów, 
które w streszczeniu tak mniej więcej wyglą- 
ają; - 
W rzeciwieństwie do reszty słowiańskich 
lądów, które cechuje spokój i nieugiętość, Po- 
cy odznaczają Się gwałtownością i gorącością 
krwi. Gdy inne słowiańskie narody powoli, ale 
Staje wzrastają i umieją swoje zdobycze utrzy- 
Mąć, Polacy stają często u zenitu, ażeby Spańć 
Tównie prędko, jak się wznieśli. Prawie każde 
Przedsięwzięcie Polaków ma cechę lekkomyślne- 
go ryzyka. Ządzą ekspansyi tudzież dążenie do 
spolonizowania i katı lizacyi europejskiego wacho 
dą spowodowały upadek ich królestwa. Usiło- 
wania około odbudowania ojczyzny równie opła- 
any wzięły koniec, jak ostatnia ich awantura 
tKonomiezna z Kasą oszezędności we Lwowie, 
a powodu której wybitniejsi patryoci zasiedli 
na ławie oskarżonych, Płomień, którym goreją 
Polecy, parzy innych, ale może także jeh sa- 
Mych spalt. Ognisty temperament narodu pol- 
„aiago daje mu zwłaszcza w Austryi, gdzie ma 
ską, potęgę, wiele świetności, als to nie jest 


Tealna mila. Wiatr przeciwny może ten pło- 
miei ZB86, podobnie jak go podnieca wiatr 
przyjazny. 


aden; prawdziwy Słowianin nie może być 
przeciwnikiem Polaków, nawet Rosyanin, tak 
anienawidzony przez Polaków. okazuje uprzej 
Mmość(!) wobec narodu polskiego tam, gdzie 
dążenia jego zasługują na sympatyę i po- 
parcio. Z tego powodu — co znowu jest po- 
chwały godnem — powstało między Polakami 
w Rosyi i Niemczech potężne(?!) stronni 
ctwo, które ocenia rosyjeką uprzejmość i wo- 
bee Rosyan tak się zachowuje, jak inni Sło 
wianie, 

Za pełnie jest inaczej W Galicyi. Potęga 
par amentarnego klabu polskiego zaślepia zapeł 
me ogół Polaków, zwłaszcza w Galicyi wscho- 
zpiej, dawnem czerwono ruskiem królestwie, 

óre zdobyj król polski Kazimierz, 3 gdzie Po 
acy używą; tylko ościnności(!) po 
śród aclini * 7 d q dusznej ludności ra- 
akiej, a wiag oo] > ro as kięj(11). Dzięki 
wiekowemau "46 rosyjskie) |. z Kid 
rego Rasini „zprzykładnemu uciskow!, = 
stryackim nie °t pod łagodnym rządem 

ae: mogli siẹ otrząsnąć, Polacy 7% 
Pomnieli zupełnie E «a gło” 
wiańskiem i o swojem pochodzeniu 
Ych właściwych prawach nâ 
z, ziemi. Słowa: „hejże n% 
Patrygtycznej rozwagi, amen polskiej polityczno- 
į pożał: i i c 
Polacy oa + Lwowie wię godoej rozwagi dali 
sie że Odęzas koncertu cieszącej 
4 światową sławą Nadi : kj 
arł se do Sali zą kySławiańskiej. 
s "A Pomocą fałszywych 


półrocznie: | 


12 zł. (24 kor.)| 6 zł.(12 kor.) 


a pocztowa 6 Ct; 
z przesyłka pos. Karola Ludw 
merate i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
Krakowie. — Listu reklamacyjne nieopieczę- 
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Redakcya nie zwraca. 
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t; — we Lwowie w Biurze 
ika 9, do nabycia po 6 ct, 


na cały miesiąc, 


kart „wstępu, urządzili Polacy demonstracyę 
przeciwko chórowi, dlatego, że jest rosyjskim. 
Dźwięczną, serce i umysł podnoszącą pieśń ro- 
syjską, akademicy polscy (?) przyjęli dzikie- 
mi okrzykami. Na estradę posypały się 
kamienie(?)i zepsute jaja. Lekkomyślnych 
demonstrantów wydalono z sali, a Rusini okla- 
skiwali następnie każdy numer programu Z en- 
tuzyazmem. A przecież Rosyanie słuchają Mierz- 
wińskiego i innych polskich śpiewaków, sub- 
wencyonują teatr polski w Warszawie, wydają 
krocie na popieranie polskiej sztuki. W War- 
szawie panorama Fałata i Popiela „Rok 158512“, 
przedstawiająca niekonieeznie pochlebnie armię 
rosyjską, nie daje powodu do protestu ze strony 
Rosyan. W Warszawie, a nawet w Petersburgu 
wychodzą pisma polskie, lepsze (1) niż w Ga- 
licyi. Z zadowoleniem należy stwierdzić, że 
większość prasy polskiej potępiła tę antirosyj- 
ską demonstracyę. Ale w interesie Polaków i 
w interesie całej Słowiańszczyzny należy pra- 
gnąć, ażeby polskie społeczeństwo poszło inne- 
mi torami i gruntownie wypleniło anti- 
rosyjski szowinizm. Taką im dajemy ra- 
dę, do której z pewnością przychyli się bez za- 
strzeżeń cały świat słowiański. l 

Tyle p. Podgornik. Odpowiemy mu krótko: 
rada, nam udzielona jest wprawdzie tania, ale 
też i nic nie jest warta. Przedewszystkiem niech 
się z nią zwróci p. Podgornik do Rosyi i zaleci 
jej, aby zaprzestała pościgu za ludnością pol- 
ską, bo Polacy nie mogą mieć sympatyi do 
swoich prześladowców. 

Wstrętne wywody redaktora Slavisches Echo, 
Gpierają się przedewszystkiem na historycznych 
i etnograficznych falszach. Obrońca Słowieńców 
pasował Rusinów na Rosyan, zaprzepaszczające 
temsamem ich przeszłość, cały dorobek literacki 
i pochodzenie. Jeżeli p. Podgórnik dąży do ta- 
kiegosamego zniwelowania własnego narodu z Ro- 
syanami, jak to czyni z Rusinami, to zaiste 
pozazdrościć możemy Słowieńcom takiego pa- 
tryoty ! 

Polacy cheą i muszą przedewszystkiem pozo- 
stać sobą. Rosya nie imponują im do tego sto- 
pnia, aby wyzać się mieli idobrowelnie, na jej 
cześć, z poczucia swej indywidualności narodo- 
wej. A wprost wstrętne są dla niek umizgi do 
R' syi w rodzaju tych, jakie w Slavisches Echo 
mają swoją wylęgarnię. 

Opieka, którą p. Podgornik czule roztacza 
nad Rusinami, jest wprost śmieszna. Życzymy 
Słowieńcom, aby wobec Niemców tyle posiadali 
wolności narodowej, ile jej używają Rusini w 
Gal eyi wobec Polaków. Tylko zauważyć mausi- 
my, że Polacy nie mogą uważać się za gości 
w tej części swojego kraju, którego przodkowie 
ich krwią własną bronili przed obcym najazdem 
i w której od wieków osiedli. 

Jeżeli wogóle p. Podgornik w imię idei wszech 
słowiańskiej ma ochotę być połkniętym przez 
Rosyę, te życzymy mu, w tej wądrówee, weso- 
łej podróży, — choć Rosyi nie zazdrościmy przy- 
smaku. My jednak w tej podróży p. Podgorni 
kowi towarzyszyć nie będziemy. Z tą myślą 
niech się redskcya panslawistyeznego organu, 
wydawanego w Wiedniu po niemiecku , raz na 
Zawsze pożegna. 


Stronnictwo ludowe. 


Przez sobotę i niedzielę toczyły się w Tar- 


nowie, jak o tem telegraficznie donieśl śmy, 
w ubiegłym tygodniu obrady delegatów wia: 
stającego W Biłę stronnictwa ludowego. Udział 
dalegatów był, jak wiadomo, bardzo liczny, ob- 
rady ożywione, uchwały zaś zbyt ważne, aby 
je pominąć można milczeniem. 

Długie, wyczerpujące sprawozdanie z działal- 
ności stronnictwa przedłożył zgromadzeniu po- 


M | 


NOWA. 


REFORMA 


sel Stapiński, jako sekretarz rady naczel- 
nej. Mowca przeszedł dzieje stronnictwa od ro- 
ku 1898, podniósł czynność jego na polu wy- 
borów do ciał reprezentacyjnych. Wogóle stron- 
nietwo ludowe zwraca się głównie przeciw kon- 
serwatystom i „stańczykieryi*, a stając w obro- 
nie włościan, temsamem uporne staczać musi 
walki z przedstawicielami większej własności. 
Stosunek stronnictwa ludowego do innych stron- 
nietw politycznych określił poseł sprawozdawca 
w następujący sposób: 

„Stosunek atronnietwa do demokratów grupu- 
jących się w lewicy sejinowej nie oparł się na 
stałej podstawie. Mając do atakowania głównych 
przeciwników, zostawiaso demokratów więcej 
na uboczu, wykazując im tylko od czasu do 
czasu niedemokratyczność ich działania. Życzli- 
wszą ieh wobec ludowców postawę w ostatnich 
czasach żyezliwie też witamy. 

„Związek chłopski stronnictwo ignoro- 
wało, ale uznając, że walka i przez nich prze- 
ciw stańczykom prowadzona jest pożyteczną, 
zachowywało do sieh stosunek względnie ży- 
ezliwy. 

„Stosunek do Stojałowskiego pozostał 
niezmieniony. Nieuczciwa jego robota, nagina- 
nie się do każdej sytuacyi, nieobliczalność w ozy- 
nach i słowach, zapędy moskalofilskie są powo- 
dem walki, jaką stronnictwo przeciwko niemu 
prowadzi. Wpływ ks. Stojałowskiego zresztą 
słabnie z każdym dniem. 

„Co do Bocyalnej deinokracyi, to nie wcho- 
dząc z nią w urzędowe porozumienie, miało 
stronnictwo ludowe z nią rodzaj zawiesze- 
nia broni. Soeyaliści pracują po miastach, 
głównie zaś we Lwowie i Krakowie między 
proletaryatem, podczas, gdy stronnictwo ludowe 
ogranicza się do pracy nad ludem wiejskim. — 
Wobec tego więc nie było ze socyalistami ani 
walki, ani przyjeżni, ale ponieważ praca ich 
zwłaszcza na polu parlamentarnem wybitnie 
dąży do zniszczenia rządów stańczykowskich, 
przeto posłowie ludowi chętnie podpisywali 
wszystkie wnioski socyalnym demokratom i do- 
znawali od nich również chętnej wzajemności. 
Wogóle stosunek do socyalnych demokratów 
nazwać można: „życzliwą neutralnością”. 

Po przyjęciu do wiadomoś:i sprawozdania sge- 
kretarza, rozpoczęto obrady na temat: „stanowi- 
sko stronnictwa ludowego wobsc bieżących za- 
gadnień ekonomieznych, politycznych i społeez- 
nych*. I tutaj referentem był pos. Stapiński. 
Referent objął kwestyę niepodzielności grun- 
tów włościańskich, projektu gminy zbioro- 
wej, wychodżtwa ludu za zarobkiem i re- 
formy notaryatu. — Nad każdą z tych kwestyj 
toczyły się długie i ożywione obrady. 

W sprawie niepodzielności gruntóm 
włościańskich oświadczono się stanowczo 
przeciwko t. zw. majoratom chłopskim, upatra- 
jąc w odnośnych wnioskach zamach na wol- 
ność osobistą włościan i chęć wyzyskania ich 
sił robaczych dla większej własności. 

Ostatecznie zgromadzenie wśród oklasków i 
jednomyślnie uchwaliło następującą rezolucyę: 
„Dążenie do ograniczenia wolności dzielenia 
gruntów włościańskich nie odpowiada in- 
teresom ludu i należy je jak najostrzej zwal- 
czać”. W tym celu wniesione zostaną odnośne 
petycye do Sejmu a nadto i Rady powiatowe, 
przynajmniej te, gdzie znajdzie się większość 
ludowców, skłonić należy, aby w tym duchu 
działały. 

W czasie obrad nie zapomniano jednak i o tej 
okoliczności, że bądż co bądź należałoby dążyć 
do tego, aby własność włościańska zwiększa- 
ła się coraz bardziej, i w tym też duchu zgło- 
sił dr. Szaflarski następujące wnioski: 

Zjazd delegatów Stronnietwa ludów, uchwali: 
1) Poleca się organom wykonawczym stronni- 
etwa ludowego, aby na właściwej drodze dążyły 
do uregulowania sprawy własności nieruchomej 
w Galicyi na zasadach następnjących: a) fidei- 


Prenumeratę przyjmują: 


dministracya Nowej Reformy i wszystki. y pocztowe: 
orm lagun P A Ori 


zamigisos s ini 
xa: perap Nowej 
w Rynka. 


pie 
DŁ 
Goldschmied, M. Dukes, H. Śchalek, 
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komisy zostają zniesione, b) skarb państwa po- 
siadać może tylko nieruchomości oddane pod 
kulturę lasową i to o tyle, o ile to względami 
na dobro społeczne jest wskazane, c) posiadłości 
fandacyi zostaną indemnizowane, d) wła- 
śeiciele prywatni nie mogą posiadać obszaru zie- 
mi większego, niż obszar w drodze ustawodaw- 
czej eo lat 15 oznaczyć się mający, nigdy je- 
dnak większy od obszaru niosącego dochód ka- 
tastralny 5000 koron. 

Nadwyżka z nieruchomości ma być zinde- 
mnizowaną. Z niej mają się potworzyć śre- 
dnie gospodarstwa włościańskie. Nabywcy spła- 
eą kwotę indemnizacyjną, którą zaliczy kraj. Aż 
do spłacenia indemnizacyi gospodarstwa, na in- 
demnizowanych obszarach potworzone, s4 nie- 
podzielne. 

Uehwalono nadto zasadniczą rezolucyę przeciw 
zbytniemu gromadzeniu obszarów ziem w jednem 
ręku, a wnioski dr. Szafiarskiego oddano Radzie 
naczelnej stronnictwa do rozpatrzenia. 

Drugą kwestyą, która żywą wywołała dysku- 
syę, była emigracyaluduzazarobkiem. 

Posypały się skargi na przykuwanie ludu do 
zagona w tym celu, aby dworom nie brakło sił 
roboczych. Powszechnie też żałono się na utru- 
dnienia paszportowe. Wobec tego uchwaliło zgro- 
madzenie rezolucyę, potępiającą jak najostrzej 
naruszenie ustaw zasadniczych, gwarantujących 
każdemu obywatelowi wolność przenoszenia się 
z miejsca na miejsce i wolność zarobkowania. 

Bez dyskusyi uchwalono w tej sprawie rezo- 
lucyę, protestującą przeciwko dążności do two- 
rzenia gmin zbiorowych a oświadczają się 
równocześnie za połączeniem obszarów dworskich 
z obszarami gminnymi. 

Przystąpiono wreszcie do dyskusyi nad re- 
formą notarystu. Tu już nie uchwalono po- 
zytywnych rezolucyj a poszczególni mowcy uża- 
lali się tylko na „zdzierstwo* notaryuszów, na 
kosztowność postępowania spadkowego i kontra- 
któw, na nieproporeyonalnie wysokie należytości 
przenośne itd. Obeeni na zgromadzeniu pp. Ob- 
miński i Wewiórski tłomaczyli i objeśniali nie- 
które postanowienia ustawy notaryalnej i wyra- 
zili wreszcie przekonanie, że niejednemu nadu- 
życiu zapobiegnie zaznajomienie się ludu z ta- 
ryfą notaryalną. Ostatecznie całą sprawę reformy 
notaryatu oddano w ręce posłom ludowym z wol- 
nością działania, jak uznają za stosowne. 


Listy słowiańskie. 


Że słowieńskiego Pobrzeżu, 26 stycznia. 


(Mowa dra Ferjanczyca w delegacyach. — Da- 
ty i prsepowiednie. — Politycena i społeczna 
walka. — Tryest i „Edinost“. — Z Istryt. — 
Z Gorycyt i Gradyskt. — Klerykali a liberalni. — 
Upadek „Bibkoleki słowiańskiej"). 


Pobrzeże z Tryestem, Istryą i Goryeyą wy- 
stawione jest na taki ucisk ze strony Włochów, 
schlebiających rządowi i dlatego przez niego po- 
pieranych, że zaledwo można ten stan rzeczy 
porównać z uciskiem Słowaków przez Madzia- 
rów. Mówiąc o stosunkach południowej Słowiań- 
szczyzny w delegacyach, dr. Ferjanczyc nie 
pominał i tych kraików i dał dosadny wyraz 
krzywdzie, jaka się dzieje Słowieńcom , tworzą- 
cym wszędzie większość. Za pomocą fałszuwa- 
nia spisu ludności tworzy się większość włoską, 
i dochodzi do takich absurdów, jak wykazanie 
przyrostu ludności włoskiej w ostatnich 40 la- 
tach o 109.000 a słowiańskiej tylko o 13.000. 
To też nie dziw, że Włosi gdzie mogą, wypie- 
rają Słowieńców. Kiedy wybierano z Pobrzeża 
12 posłów do Rady państwa, Słowieńcy mieli 
ich 5, Włosi 7. Po reformie ordynacyi wybor- 
czej przypadło na Pobrzeże posłów 15 z czego 
Włosi mają 11 a Słowieńcy 4! W delegacyach 
Włosi mają trzech reprezentantów, Słowieńcy 
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é uprasza się maprzód nad prawa. 


jednego (a z Dalmacyi drugi). Na 40 tysięcy 
Słowieńców w Tryeńcie nie ma ani jednej szkoły 
ludowej słewieńskiej i dzieci z miasty muszą 
chodzić do szkół podmiejskich; kiedy się upo- 
minają o szkoły, każą im je utrzymywać z wła- 
snej kieszeni. W sądach językiem urzędowym 
jest włoski, a ze Słowieńcami porozumiewają 
się urzędnicy za pośrednictwem tłómaczów. Na- 
wet z kościoła radziby wyrzucić język słowień- 
ski, co się łatwo stać może, jeżeli rząd prawo 
atronatu przeniesie na' gminy, zwłaszcza na 
nę tryesteńską. À r i ! 

A tymczasem zapomina się o jednej ważnej 
rzerzy, że Włosi otwarcie dążą do oderwania 
od Austryi Tryestu i Pobrzeża i że wtedy nad 
Adryatykiem nie będą panowali ani Niemcy ani 
Słowianie... Gdyby już nie było prawa na to, 
aby Słowieńców przynajmniej na równi trakto- 
wać z Włochami, należałoby ich popierać jako 
Żywioł swojski przeciwko imwazyi obcej, jako 
pogranicze, stojące na straży całości monarchii. 
Kiedy to nareszeie zrozumieją politycy wiedeń- 
sey, może być już za póżno... 

Tymczasem Słowieńcy zostawieni sami sobie 
nie ustępują ani na krok i toczą na całej linii 
walkę na śmierć i życie. Teatr jest dla nich 
zamknięty, Ba szkoły płacą, ale ich nie mają, 
w urzędach postępują z nimi jak z cudakami, a 
robotnikom i najemnikom pod karą nie wolno 
między sobą rozmawiać po słowieńsku. Zroau- 
mieli Słowieńcy, że tylko tą samą bronią, co 
ich wrogowie, moga z nimi walczyć skntecznie. 
Naprzeciw polityeznemu towarzystwa „Dante 
Alighieri“ zawiązali awoją „Edinost“, naprze- 
eiw dziennikom włoskim postawili dzienniki sło- 
wiańskie, ofiarnością utrzymywane; nie zdobyli 
się tylko na przeciwdziałanie „Lega nazionale“ 
rodzaja Schwlvereinu, ale mają przynajmniej „Na- 
szą Straż“, która lud i robotników dźwiga mo- 
ralnie i ekonomicznie. Dopiero w ostatnim cza- 
sie rozwinięto akcyę w towarzystwie św. Cy- 
ryla i Metodego, głównie celem wspomagania 
ubogich uczniów w gimnazyum chorwackim 
w Pazinie (Pisino) i prawdopodobnie z fundu- 
szów tych rozwinie się i akcya szkolna, 

W lIstryi stosunki są jeszcze może smatniej- 
sze, niż na Pobrzeżu. Brak organizacyi wobec 
przewagi Włochów i ich inteligencyi, odbiera 
wielu chęć do walki, uważanej za bezowocną. 
Lud, ehoeiaż liczbą pokażny, jest ciemny, bo 
nie ma szkół, jest nieufny, bo go nieprzyjaciele 
nauczyli, aby nawet przyjaciołom nie wierzył, 
jest egoistą, bo go panowie włoscy przyzwy- 
ezaili do służenia mocnym, a pogardzania ubo- 
gim. A skoro nikt o lud nie dba, on sam po- 
woli upada ekonomicznie, schodzi do roli kolo- 
nisty, potem sługi na własnej ziemi, zadowolo- 
ny, że mu Żyć, że mu oddychać wolno. 

W (Głorycyi Włosi do Słowieńeów mają się 
„na sentyment* (że użyję słów Konopnickiej 
w zbiorku: „Ludzie i rzeczy“) tak, jak pies 
do kota, albo jeszcze gorzej. Oddawna i wzaje- 
mnie dwie te nacye niecierpią się i przeciw so- 
bie stają“. Ta wzajemna nienawiść ma przy- 
czyny, leżące głęboko w ekonomicznych warun- 
kach... Więc każde ze strony Słowieńców zwy- 
cięstwo jest naprawdę zwycięstwem wielkiem, 
jak n. p. w ostatnim czasie wybór narodowca 
Gabrszczeka do Sejmu w miejsce hr. Coroninie- 
go. Walka była zacięta, rządowe poparcie hr. 
Lauthierego niezwykłe, a przecież stosunek gło- 
sów 105 do 50 mógł otuchą napełniać Słowień- 
ców, zwłaszcza, że to wybór z większej wła- 
aności. W wyborze do Rady państwa przeszedł 
znowu hbr. Coronini, przeeiw ladowemu kandy- 
datowi. P" YPG 

Smutna ze względu na rozdzielanie sił walka 
klerykalizmu z liberalizmem zatruwająca wszy- 
stko w Krainie, przenosi się nieszczęśliwym 
sposobem i na małe terytoryum Gorycyi. Libe- 
ralni starają się rozszerzyć swój wpływ na 
kopców i rzemieślników, klerykali na rolnikow 
i robotników. Stronnictwo klerykalne założyło 
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ZIZI 


Władysław Zar, 
W baSnie. 


SZKIC POWIEŚCIOWY, 


(Ciąg dalszy). 


cabia wciąż był chłodny arty Mało 
stęp mieście miało o ażdej chwili do- 
Pulag © tego mocarza I MOB.) czt rozmawiać, 
žado, Papierosa , a jednzk minis kn ezuł gi 
Stile lonym z tego zaszczytu Zauważył ną 
Nożę, Akg angielską przełożoną kca'townym 
Diega Zauważył, ŻE mocarz ma, jeden guzik 
ciem tY w kamizelce, i t3 książka, guzik, 
Sierpi, zielone aksamitne fotele zaczęły go nie- 

Wata i dręczyć. 

~S 1 pożegnał się. 
razy nij śdły moje papiery — P 
Coi japp? żartobliwie, sc 
ko; Ma Y blady uśmiech odmalował 3 
oją ACY. Ale kiedy ubierając się w przedpo- 
ką krpodrzał na siebie w lustrze, na 5WOJ% RI 
De zi, > postač z siwiejącą głową, DA ec 
R. Otkaz Die od bieli włosów odbij»jące USZY; 
Swoi “iR z pytającem, zmąconem spojrzeniem 
$ dy Oczy, — poczał trwogę i chwiejność — 

= się od zwierciadła. 

ja wziąłem te trzy miliony? Czyż 


M 


ę|karecie, w której para buckała mu Z 


; i było bogactw? Po co było brać 
aa A mE A te pieniądze i ten sawindel 
p? y jerwszy powiedział sobie 


? — Po raz p! z 
Popa i było to tak, jak gdyby usłyszał 


głos obcej istoty. 
Qa, minister, potężny 
z takim, a nie innym wykrętasem tg ir 
na setkach papierów swoje nazwWisto, PEPE 
to wszystko za „nieprzyjemną bistoryę "cia; wi 
liwy kłopot i szukał tylko drogi i WYJS”M 
drugi, obey inaczej myślał, czuł 1 zial imnej 
Mknąc przez miasto w eleganckiej bak 3 
bami, widząc ladzii powozy, zwyczajny | zę 
dla niego ruch, doświadczył uczucia samotncść 
bolesnej wśród wrogów. Wiedzisł, że od kilku 
dni ma tle tego ruchu nieznanych ladzi, „anula 
się pajęczyna, snuła przez znane i wrogie mu 
pająki, w którą on miał się uwikłać i toczyła 
*ię goraczkowa praca, towarzysząca wszelkim 
zmiancm gabinetu. Wiedział, kto mu głównie 
szkodził, kto i w jakich widokach rył się pod 
niego, kto jego miejsce zastąpi, a powinien był 
przewidywać rzecz stokroć gorszą, niż upadek, 
ho uwięzienie. 
a 


urzędnik, ten który 


ków na zwiady i sam jeżdził; teraz w tej jo- 
dnej chwili był zupelnie spokojny... Dosyć... 
„Snieg w dużych, gęstych płatach pedał na 
miasto; widział ten śnieg i zauważył jakiegoś 
chłopa z rudą brodą, który, mie zwracając u- 
wagi na powozy, stał pośrodku ulicy i nasta- 
wiał duży, srebrny, na długim srebrnym łańcu- 
chu zegarek. Zegar na wieży wybił drugą. 
Znowu trwoga, zimna i śliska, jak gadzina... 
Wjechał na wybrzeże. Tu było mniej ludno. 
Szeroka, martwa biała rzeka Błała się szerokim 
śnieżnym pasem. Ludzie na niej wydawali się 


kłę- |jak nikłe, czarne punkciki; śnieg gęsty, w du- 


żych „płatach, wciąż padał jeszcze, kładąc się 
na miasto puszystym eałunem. Przychodziło mu 
na myśl, że pod tym całunem ustanie wszelkie 
życie, Że wrzawa, gorączka i ruch wielkiego 
miasta uspokoją się w tej ciszy i bieli... 

Po chwili, wysiadłszy na wąskiej ulicy przed 
wysokim domem, minister dzwonił do mieszka- 
mia swego ulubionego pomocnika, niskiego wzro 
sta człowieka, o małej głowie, chudej szyi i 
bladym zaroście. Przyjeżdżał tu czasami, a je 
|dnak każda bytność jego sprawiała popłoch. 
Rozbierając się w przedpokoju, słyszał szybkie 


jrozmaitsze prądy i wpływy walczyły u|kroki w pant fisch, szelest spódnic, szept, przy- 


dworu, cesarz osobiście był bardzo rozdrażnio- | mykanie drzwi, krzyk dzieci. 


ny i wynik zależał od : nie- 
chęć wrok ELS tego, co przeważy: nie 


Mały człowiek wybiegł na jego spotkanie, 


cesarza, czy też wstyd | poprawiając binokle i zapinając surdut. Kłaniał 


przed Earopą. Przez kilka tych dni zgadywał, |się bardzo nisko, uśmiechał się, przepraszał nie- 
niepokoił się, węszył, posyłał swoich stronni-| wiadomo za co, i poprowadził dostojnego go- 


ścia do dażego salonu, pełnego kosztownych 
stylowych mebli. 

Rozmawiali o sprawach państwowych, prze- 
czytali notatkę jakąś, obmyślali wspólnie nowy 
projekt, i minister, porwany własną wymową i 
wiedzą oraz sprytem małego człowieka, zapo- 
mniał na chwilę o „tamtym*. Nakreślił plan 
nowego podatku, któryby przygotował społe- 
czeństwo do postępowego podatku doekodowego 
a wprowadzenie tego podatku w oryginałnie 
obmyślonej a bardzo praktycznej postaci było 
wielkiem dobrodziejstwem dla skarbu. 

Znowu patrzył na olbrzymi i doskonały or- 
ganizm, którego mechanizm znał do najmniej- 
szych szczegółów i którym rządził. Yog 

Mały człowiek słuchał z szacunkiem i mówił 
także, ale nie tak płynnie i nie z takim zapa- 
łem, jak zwykle. Miał troskę w wyrazie oczu, 
Jakaś ukryta nurtująca myśl, której wypowie- 
dzieć nie mógł, a która się odezwała silniej w 
obecności ministra. 

Do domu wrócił na samo śniadanie, z którem 
czekano na niego. | 


Żona, senna, znudzona, z podkrojonemi ocza- 
mi, jadła mileząc. Dzieci: syn z pierwszego mał- 
żeństwa, 1l-tni chłopiec i dziewczynka z dru- 
giego szeptały między sobą. Angielka wypro- 
stowana i sztywna powoli Żuła każdy kęsek. 
Lokaj, dyskretnie stapając, obnosił półmiski. 
Minister nie tknął zupełnie jadła. Z powodu 


padającego Śniegu było ciemno w wielkim, o dę 
bowym fntrowaniu pokoju jadalnym. 

— Nudno! — odezwała się Żona — mam 
Katzenjammer. Chciałabym wyjechać z tego o- 
brzydliwego miasta. + 

I z głową, opartą na małej, białej, okrytej 
pierścionkami ręce, piła powoli wino. 

Nie nie odpowiedział. ; 

— Czy to prawda, co mówią o bankierze K...? 
Nigdy nie przypuszczałam, że on tak skończy — 
odezwała się znowu leniwym, obojętnym gło- 
sem. 

— Prawda. 

— Vous etes eunuyent aujourd hwi. 

Zapanowało milczenie, tylko dzieci szeptały 
o czymś między sobą i sztywna Angielka po- 
prawiała im akcent. 

Chłopiec patrzył na niego błyszczącemi ocza- 
mi, jak gdyby chciał go o coś prosić, ale nie 
śmiał. 

Przed laty i on był takiem wesołem, zdro: 
wem, pełnem życia dzieckiem!... 

„Wypił szklankę czerwonego wina. Przy ka- 
wie zostali sam na sam z Żoną. 

— Mam ci coś powiedzieć. 

— Słacham. h ; 

— Mówią po mieście, że dadzą ci dymisyę. 
Pamiętaj, że wyszłam za mąż za ministra. Nie 
mam zamiaru być żoną starego emeryta. 

Wyszedł, nie nie odpowiedziawszy i zamknął 
się w swoim gabinecie. (Dok. nast.) 
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NOWA REFORMA. 


nowe pismo Gorycę, a w ostatnim czasie dzien- 
nik Narod, aby tem łatwiej podciąć nogi So- 


czy i Primorcowi, wydawanym przez drukarza 


A. Gaberszczka. Przez to wapółzawodnietwo po- 
lityczne cierpią wielce wydawnictwa literackie 
tego samego nakładcy, a zwłaszcza jego „Bi- 


blioteka słowiańska”, w której zaznajamiał ziom- 


ków z płodami literatur słowiańskich w prze- 
kłndach dobrych i tanich. Między innemi poja- 
wily się tam z polskich „Romanowa“ Orzeszko- 
wej i „Pójdźmy za nim* Sienkiewicza. Nieste- 


ty, z powodu małego odbioru, a zwiększającego 
Bię deficytu, przestała już ta biblioteka wycho- 
Smutne to owoce wewnętrznych, domo- 
wych rozterek i niesnasek, które powinny ustać 
wobec wielu nieprzyjaciół tak małego narodu. 


dzić. 


„Żaden kraj cudzej potęgi nie zwabił, 
„Który sam siebie pierwej nie osłabił“... 
powiedział dawno a trafnie Naruszewiez. 


(Prz.) 


Kronika krakowska. 


(Tandeta. — Odwaga Rady miejskiej. — Re- 

wolucyjne wnioski. Zamach na przywilej 

aptekarzy. — lInformacye starego prowizora. — 
Wypadek na ulicy Sławkowskuj). 


Po dłegich rokownniach z kolkadziesięcia 
współwłańścicielami tandety zdułał się wreszcie 
mangistrat przekonać, że miasto zyska pod wie- 
In względ:mi, oni zań nic nie stracą, jeżeli 
pozw: li na gremialae przeniesienie swych „skle 
pów“ poza obręb właściwego miasta. W ciagu 
bieżącego roku, jeżeli się nie mylę z dniem 
z dniem 1 lipca, wyemigruje wreszcie tandeta 
z ciężko nawiedzonej uficy Starowiślnej i roz- 
gości się na innem jakiemś miejscu, którego 
jeszeze nie oznaczono. Panowało wówczas nie 
małe zdziwienie, że panowie radcy zdobyli się 
na odwagę i dali consilium abeundi nietyka'nej 
tandecie , aż oto nagle we wtorek, dnia 29 la- 
tego, dwaj radcy konserwatywni i jeden dziki, 
wystąpili na posiedzeniu Rady miejskie z wnio- 
skami, które naruszają tradycyjny monopol 
krakowskich aptekarzy. Jeżeli niezwykłą było 
rzeczą to nawskróś rewolucyjne wystąpienie 
wapomnuianych radców, to wprost niepodobna 
pojąć, jak Rada mogła uchwalić, ażeby komi- 
sya sanitarna obmyśliła sposoby zaradzenia złe- 
mu, które wynika ze skupienia aptek w Rynka 
głównym, choćby przez otworzenie nowych 
aptek. A więc panowie aptekarze stają wobec 
następującego dylemata: albo jeden i drugi 
przeniesie się peza pierścień plantacyjny, albo 
powstaną nowe apteki. Ładna historya! Poaie- 
waż na aptekarstwie i sprawach jego znzm się 
mniej więcej tak, jak komisya teatralna na 
teatrze, więc udałem się po informneye do zna- 
jomego prowizora, który nie tak dawno obcho 
dził dwadziestopięeioletni jubileusz, jako mazgi- 
ster farmacyi, ubiegsł się jaż piętnaście razy 
bezskntecznie o aptekę, ma pięcioro dzieci i kil- 
ka weksli zaprotestowanych. 

— (o pan sądzisz o tej sprawie? — zapy- 
tałem go. 

— Nie nie sądzę — odpowiedział prowizor. 

— Jak to, nie... 

— Mój drogi panie — odrzekł prowizor — 
zanim komisya wystąpi z wai>skami, zanim 
Rada miejska uchwali je w tej lub owej formie, 
zanim namiestnictwo wyda sw:je orzeczenie, 
dużo jeszcze w Wiśle wody upłynie, a tymcza- 
sem aptekarze będą się śmiać w kułak, 

— Dobrze, niech i tak będzie, nle dlaczegoż 
nie chce żaden aptekarz przenieść się z Rynka 
na jednę z odleglejszych ulic? Przecież na 
przedmieściach ludzie także się leczą. 

— Leczą się, ale nic więcej — przerwał mi 
prowizor. — Tymczasem apteki w śródmieścin 
spredają cetnary pudru, cało beczki rormaitych 
eróme'ów, past i maści, całe paki migdałowych 
otrąb, słowem] na środkach toaletowych zara- 
biają często więcej, niż na lekarstwach. Apteka 
na przedmieścia jest prawie wyłącznio apteką, 
w śródmieścia zaś także zakładem kosmetycz- 
nym. 

— To żle. 

— Stare dzieje — zauważył prowizor. — 
A czy to jest sprawiedliwie, że młodzintki pro- 
wizor dz'edziczy aptekę po zmarłym ojcu i ba- 
wi się w szezęśliwego, chociaż niezasłnżcnego 
pryncypała, gdy starzy pracownicy sprzedają 
wodę sodową spragnionym pensyonazkom i szmin- 
kę pewnym damom ? 

— Więc pan uchwsle Rady miejskiej nie ro- 
kujesz pomyślnego skutku? — zapytałem. 

— Apteki, to nie tandeta — odrzekł po 
chwili prowizor. 

Ucałowałem go z dubeltówki i przyrzekłem, 
że rozmowę całą umieszczę w kronice krakow- 
sk'ej. Machnął ręką na znak, że to się nie na 
wiele przyda, ale ja powtórzyłem uwagę sta- 
rego prowizora kn uciesze młodych p:yney- 
pałów. 

Nio tyle ku uciesze, jak raczej dla informa- 
cyi tych, którzy czuwają nad bezpieczenństwem 
publicznem, opowiedzieć muszę następujący 
wypndek. Około godziny drugiej po połndniu 
z handla Hawełki wyszedł jakiś poważoy, są- 
dząc po futrze, jegomość i puścił się szybkim 
krokiem w ulicę Sławkowską, z czego wycią- 
gnąłem wniosek, żę albo spieszył na dworzec 
i obawiał się spóźnienia, nlbo, co gorsza wie- 
dsiał, że go w domu oczekuje żona. Nagle o 
kilkannście kroków Za apteką Gralewskiego 
facet pada — mówiąc stylem reportera — niby 
kłos podcięty, a przechodzący chłopak szewski 
powiada ma z miną Dyogenesa: „Niech pan 
uważa, ażeby nie upnść*. Zjawia się, o dziwo, 
policysnt i z wielką powagą, Zaczyna badać 
owego pana, który znowu badał, ażali ma £ałe 
jeszcze kości. Z długiego bardzo interviewu 
dowiedziałem się, Że powodem npadku pana 
w futrze były dwa psy, przywiązane do łańea. 
cha, które pędząc ku rynkowi, poderwały ma 
nogi. 

— A po co pan wiąże psy w ten sposób ?— 
zapytuje policyant strofającym tonem. 

— Ależ to nie moje psy — odpowiada po- 
tłaczony jegomcóć. 

— [dźąpan do licha! — woła oburzony je- 
gomość i pędzi z miejsca galopem ka planta- 
yom. "NIEDA oi 

Policyant powrócił na swój posterunek i wzrok 


t 
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nadejdzie chwila Ablosungu. Grabtec. 


Od Administracyi. 


tytułu dziennika. 
nione w nagłówku dziennika. 


nach dwa czasopisma, a mianowicie: 
„Nowe Mocdy'* 


„$Ś mięus* 


talnie. 


KRONIKA. 


Kraków, 1 lutego 


Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
dziennika dołączamy piąty z rzędu arkusz powieści, 
zawierający dokończenie powiatki Vivat Polonus 
unus defensor Mariae, oraz początek nowego opo 
wiadania Adama Kosińskiego p p. „Zdobycie Tar 
rzgony *, 

Zauważyć musimy przy tej sposobności, że do- 
datek powieściowy dołączamy zawsze dla w ss y- 


winą ani wydawnictwa, ani ekspedycyi N. Ref. 


przypadającego jutro święta wyjdzie dopiero w ao- 

ootę dnia 3 b. m. o zwyczajaej porze. 
Uwolnienie p. Kaspra Wojnara. Dziś w poła- 

dnie mieilśńmy w redakcyi miłego i z wielką ra- 


Wojnara, który narcszcie zdołał się wyrwać 
się ze szpon moskiewskich i wczoraj wieczór 
przybył do Krakowa. P. Wojnar uwięziony ze- 
stał w dnia 3 maja roku ubiegłego i osadzony 
początkowo w więzienia w Lublinie, gdzie go 
poddano przesłuchaniu. Po dwóch tygodniach 
przewieziono go do cytadeli warszawskiej, gdzie 
przebywał 7'/, miesięcy, a w przeciągu tego ca- 
iego czasu Bie był ani razu indagowa- 
ny. W cytadeli umieszezono go w osławionym 
„pawilonie dziesiątym“. 

W dnia 31 gradnia przewieziono p. Wojnara 
do Pawiaka i tam, dnia 6 stycznia b. r. odczy- 
tsno mu wyruk. Wyrokiem tym czas przebyty 
w śledztwie puliczono mu za karę, a nadto skn- 
zano na bezpowrotne wydalenie za granicę. Na 
Pawiaku pozostał p. Wojnar do dnia 29 sty- 
cznia, w którym tdstawiono go do tak zwa- 
nych policyjnych aresztów, obok ratusza. 

W ubiegłą sobotę, z całym etapem więżniów 
przetranportowano p. Wojnara na Pragę, skąd 
w niedzielę, o godzinie 5 rano, w wngonie peł- 
oym aresztantów rozmaitej kategoryi i pod 
eskoitą, wyjechał do Będzina. Z Będzina, wczo 
raj we środę, odstawiono p. Wojnara i kilku 
towarzyszy do Granicy. Podróż tę, 12 wiorst, 
odbyli wszyscy piechotą, niosąc w ręku ka- 
ferkı. Z Granicy pod strażą dwóch żandafmów 
odwieziono p. Wojaara koieją do Szczanowy, 
gdzie, za odpowiedniem pukwitowaniem, oddano 
go w ręce wladz austryackich. Z Szczakowy, 


już wolny, wyruszył p. Wojnar w daszą po- 


dróż i wczoraj wieczorem Stanął w Krakowie. 

Sekcya ekonomiczna krakowskiej Rady miej- 
skiej odbyła wczoraj posiedzenie pod przewodni- 
ctwem r. m. p. Roitera. Przyjęto do wiadomości 
wyjaśniesia magistratu i komisyi, ad hoc delego 
wanej, że przejęcie ul. Radziwiłłowskiej na rzecz 
gminy masta Krakowa nie może z tego powodu 
przyjść do skutku, że pp. Ehrlich, Putmanu i Ła- 
piński z komisyą pogodzić aę nie chsieli. Sprawę 
zakupna gruntów od pp. Wentzlów przy ul. Sobie 
skiego uehwaliła sekcya ekonomiczna odstąpić sek- 
cyi szkolnej do opinii, czy te grunta nadają się 
pod budowę szkół, Wreszcie zatwierdzono utortę 
firmy Wasilkowskiego na roboty asfaltowe w r. b. oraz 
załatwiono kilka spraw drobniejszych. 

Jubileusz uniwersytetu. Grono dcktrów wazyst- 

kich fakultetów nmniwersytetn Jagiellońskiego, pra- 
gaąc przyczynić się do nuświetnienia jubiie1szn 
wszechniey, rozesłało do kolegów następującą ode- 
zwę: 
Koledzy! Pięć wieków upływa od ehw li, kiedy 
prastare Studium generale Kazimierza Wielkiego, 
wskntek restauracyi, dokonanej przez W.adysława 
Jagiełdę i Jadwigę, dźwignęło się jako uniwersy.ct 
Jagielloński do nowego roawoju i blasku. Profeso 
rowie uniwersytetn urządzają nroczysty obchód tej 
roeznicy, której odgłos sięgnie daleko poza granice 
naszego zarodn i przypomni cywilizowanemu świa- 
tu zasługi jego i zdobyeae na poln nauki i oświaty. 
Starożytna tradyeya przekazała nam jedaak fakt, 
śe korporację nniwersytocką stanowili nietylko 
profesorowie, lecz także doktorowie wszystkich wy- 
działów, Tradycya ta syje w nas, którsy na nni- 
we.Bytecie Jagiellońskim os'ągnęliśmy ten zaszczy- 
tny naukowy stopień. Dlatego w licznym zastępie 
naszym, rozrauconym po oałym kraju na różnych 
stanowiskach pracy społecznej, zbndzido się przeko- 
nanie, że w chwili tak uroczystej, powinn.śmy jako 
doktorowie stanęć obok profesorów 1 do uświeln.e- 
mia obchodu weding sił się przyczymó. 

Pragnąc tę myśl urzeczywistaić, niżej podpisani 
postanowili cdeawać się do wszystkich kolegów, 
doktorów uniwersytetu Jagiellońskiego. Spełnimy 
obowiązek, który ma nas nakłada starożytma trady 
cya i noznoie wdaięczności, jeżeli na obochudzie Ba 
mym wystąpimy jako gremium doktorów obck pro- 
fesorów uniwersytetu, a nadto przyesyniając się do 
uświetnienia obchcda, złeżymy uniwersytetowi w 


utkwiwszy w przestrzeni pomiędzy wieżą odwa- 
chu a Baranami, rozmyślał zapewne, rychło 


Oelem uregulowania nakładu upraszamy 
e wczesne OdRGwieNIe prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 


Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylko Administracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i agensye, wymie- 


Przypominamy, iż prennaeratorzy Nowej Re- 
formy tak miejscowi , jak I zamlejscowi naby- 
wać mogą po znacznie zniżonych ce- 


ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Lwo- 
wie, od 1 października 1896 rokn znacznie po- 
większony, po 2 K 40 h. kwartalnie, a nadto: 


dwntygodnik hamorystyczny po 1 K 80 h. kwar- 


Btkieh, tak miejscowych, jak zamiejscowych pre- 
numeratorów, do numeru dziennika, wychodzącego 
we czwartak wieczór w Krakowie. Jeżeli więc 
dodatek nie dojdzie do rąk właściwych, nie jest to 


Następny mumer aaczego dziennika z powodu 


dością przez nas przyjętego gościa, p. Kaspra 


już profesorowie uniwersytetu. 


szego udziału 


o ile miejsce pozwoli; najszersze granice, 


kowie. 
marea fandusz zebrany, 


ktorów i kwot przez nich ofiarowanych. 
Pospieszcie z mami, Koledzy, 


que res ac rationes adiuturos. 


szezędności z drukowanym adresem. 

złożyć go w najbliższym nrzędz e pocztowym, wpi- 

gawszy w koronach i dołąemiac kwotę, którą się 
chce przesłać oraz dodzjąc awój własny adres, 

Dr Kazimierz hr. B-deni, de Aatoni Beaup é 

dr Artur Bonis, dr Michał Bubrzyński, ks dr 


Ekielski, dr Lesław Glasiński, dr Feliks Kune 

ozay, dr Włodsimiere Kosłowski, dr August 

Kwaśnicki, dr Stanistaw Kwiatkowski, dr Wia- 

dysław Lisowski, dr Roman Ławrowski, dr Ju- 

liau Morelowski, dr Józef Muczkowski, dr Fran- 

Giszok Mnrdzieński, dr. Wiktor Opolski, dr Fran 

eiszek Paszkowski, dr Ignacy Petelenz, dr Karol 

Pieniążak, dr Andrzej hr Potoeki, dr Gastaw 

Romer, dr Lueyan Rydel, dr Damian Sawczak, 

dr Stanisław Skobel, dr Józof Suczycki, ks. dr 

Franeiszok Świderski, dr Stanisław Tomkowicz, 

dr Stanisław Ustyanowski, 

Sprawie dżumy poświęciło krakowskie Towa- 
rzystwo lekarskie wczorajsze swoje posiedzenie. Na 
wstępie prezes Towarzystwa prof. dr Jordan, w cie: 
płych słowach uczcił pamięć ś, p. dra N. Kostane- 
ekiego, podnosząc tak jego działaluość naukową, 


należy, że 5. p. dr Kostanecki nie był członkiem 


zmarłego przez Towarzystwo było niezwykłem 
wyróżnieniem zmarłego lekarza — Dyskusyę nau- 
kową rozpoczął prof., Bujwid podaniem faktów, 
fak błędnie przedstawiony.h opinii publicrnej. Do: 
świadczenia dżumowe rozpoczął w zakładzie swoim 
we września I. z., uwiadomiwszy o tem namiestni- 
ctwo, a nzyskawszy zezwolenie ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Ponieważ dżuma prędzej czy później 
do Europy się wciśnie, przeto niepodobna jest ocze 
kiwać jej z założonemi rękami. Jedyny dvtąd, jak 
się zdaje, Skuteczny sposób leczenia surowicą wy- 
maga utworzenia stacyi, w którejby surowicę tę 
wyrabiać było można, 

Wywody prof. Bujwida wywołały dyskuayę, 
w której zabierali głos profesorowie: Pareński, Bro- 
wicz, Ciechanowski, Nowsk i inn*. Wyrażoro zda- 
nie, że włudze powinny w inny sposób działać 
w eelu uniknienia nieszęzęśliwych wypadków, niż 
przez niszczenie kultne i owoców żmudnej p 
kilkunastu lekarzy. Wszyscy mowcy podnieśli, ża 
nie było to rzeczą osubistych pragnień, lecz obo 
wiązkiem prof, Bujwidk badać zarazki dźumowe, 
tem bardziej, że konieczność tę podniosły zjazdy 
paukowe. Zjazd bakterydiogiczny w Berlinie uchwa- 
lił nawet urządzić osobne kursy w eałych Niem- 
czech w celu badania dźnmy. 

Na wniosek jednego z lekarzy uchwalono wyra- 
zić drowi Bujwidowi Dzasnie za jego pracę w kie 
runku badań dżumowycb. Z oburzeniem odparto 
wszelkie napaści, jakie posypzły się na snakomite- 
go uczonego ze azpalt pewnego odłama prasy. Na 
napaści te postanowiono odpowiedzieć odezwą, któ- 
rą przekazano do opracówania osobnej komisyi, a 
to w tym eela, aby Odezwa ta — nle mając Gech 
ani partyjnych, ani namiętnyoh — odpowiadała 
godności i stanowiskn naukowemu Towarzystwa, 
Uchwalono także przekazać osobnej komisyi wypra- 
cowanie odpowiednich wniosków, któreby przedsta- 
wione władzcm krajowym i centralnym zmierzały 
do poczynienia przez powołane czynniki zarządzeń 
i przygotowań na przyjącie złowrogiego gościa, ja- 
kim jest dżuma. 

Z Koła artystyczno litorackiego. Z chwilą obję 
cia rządów Koła prsez nowy wydział, życie towa 
rzyskie w tej instytnoyi żywszem poczyna uderzać 
tętnam. Wezorajsza Środa wskrzesiła pamięć oży- 
wionych i miłych zebrań środowych z przed lat 
kilkunastu, kiedy to przy ożywionej pogawędce 
gromadziły się w Salonach Koła najwybitniejsze 
siły świata artystycznego i literackiego. Woezorajsza 
środa zgromadziła m wspólaego stołu około 30 u 
czestników z pp. Fałatem i Bałuckim na czele. Do 
nrozmaicenia programu ożywionej zabawy przyczy- 
niła się niespodzianka, jaką za Sprawą p. Btachie- 
wicza zgotował p. Zieliński, znany optyk tutejszy, 
przysyłająe ze swego składu jeden z najlepszych 
grafofenów, który przez cały wieczór rozlicznemi 
produkcyami muzyesnemi i wokalnemi ubawił szcze* 
rze biesiadników. Kdisonewski ten, grafofon najnow- 
Bzego amerykańskiego. systemn, oddawał w istocie 
z zadziwiającą wiernością i rozgłośnym rezonansem 
najwykwintniejsze arye i głosy instrumentów. Skro- 
mna, ale przyzwoicie podana kolacya z handlu p. 
Hawełki zyskała usnanie, tak, że system wspólne- 
go zbierania się członków raz w tygodniu należeć 
będzie odtąd dla stałego programu zebrań w Kole. 

Uroczyste otwarcie sądu przemystnwego w Kra- 
kowie. Dz odbyło się o godz. 9 rano uroczyste 
otwarcie sądu przemysłowego w Krakowie. Odpra- 
wionem zostało na intencyę nowej instytucyi nabo 
żeńtwo w kościele 00. Franciszkanów. Na nabo- 
żeństwie tem obecni byli: imieniem Izby handlowej 
poseł dr Weigel, prezydent wyższego sądu krajo 
wego dr Czystczan, prezydent sądu krajowego dr 
Brason, wiceprezydemt dr Cieszyński, radcy sądn 
krajowego wyższego pp. Šare, Grodyński i Szybal 
aki, naczelnik nowuutworzonego sądu p. Bresiewioz, 
delegat Laskowski; z Podgórza: burmistrz miasta 
radca dworu p. Głarbaczyńssi, radca m p. Gór- 
ski, oraz wielu wybitnych obywateli miasta i nowo 
wybrani asesorowie sądu. Po nabożeństwie nudzli 
się wszyscy do lokalu nowego urzędu przy placn 
Franciszkańskim L. 1. Sala udekorowana była zie 
lenią Tu pierwszy przemówił prezydent Czyszczan, 
dzięknjąc gminom miasta Krakowa i Podógrza za 
poniesione koszta na utworzenie i nrządzenie lokalu. 
Mowea podniósł znaczenie nowej instytucyi, zazna- 


darze fundusz, w podobny sposób, jak złożyli go 
Jeżeli każdy, kto- 
kolwiek na nuniweraytecie Jagiellońskim osięgnął 
stopień doktorski, złoży na ten eel kwotę eo naj- 
mniej 10 koron, a zamożniejsi więcej, to fnndnaz 
zbierze się znakomity. Sposób zaś gremialnego na- 
w obchodzie oznaczy Senat akade- 
micki w programie uroczystości, zakreślając mu, 
Zbiara- 
niem funduszów zajmie się dr Gustaw Romer, dy- 
rektor-referent Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
Pod jego adresem należy też do dnia 15 
lutego b. r. nadsyłać składki. W pierwszych dniach 
wręczony będzie Jego 
Magn. rektorowi uniwerzytetu wraz za spisem do- 


pamiętające , że 
w Bponsyi doktorskiej ślnbowaliśmy %03 huius Uni- 
versiłatis piam semper memoriam habituros cius- 

Dla ułatwienia i zmniejszenia kosztów przesyłki 


załączono do cdszwy czek na pocztową kasę o- 
Wystarczy 


Józef Capnta, dr Adam Doboszyński, dr Józef 


jak i zalety niestnzitelnego charskteru. Pamięć 
zmarłego uczcili obecwi przez powstanie, Podnieść 


"Towarzystwa lekarskiego, nczozenie więc pamięci 


BIewicz, 


Wniosek ten został odesłany do Wydziału. 


dzy ezłonków. 


w zupełności na sympatyczne objawy uznania, ja 


trwale zapisał się w pamięci Krakowian 

Po akcie drugim wręczono p. Siemaszce wśród 
gorących oklasków piękny wieniec od kolegów i 
dyrekcyi teatru. — P. Siemaszko udaje się do War- 
szawy. 

Z teatru mlejskiego donoszą nam: Świeżo pozy- 
skang rostała dla naszej sceny pani Natalia Sienni- 
eka, która odtworzy nową rolę w efektownej ko- 


conscience de Venfant), zaczerpniętą z repertoaru 
Comedie francaise, W tej samej sztnce ukaże się 
PO raz pierwszy na naszej scenie panna Sulima- 
Gotowtównz. 

Uniwersytet ludowy. W piątek od godz. 4'/, 
do 5%/,, a w sobotę od 7 do 8, odbędą się osta 
tnie wykłady p. Zakrzewskiego o parach i gazach 

Z „Sokoła“. Z powodu większego ruchu karna 
wałowego i zajęcia sali na zabawy i bale publi 
czne w dni niedzielne, zabawy dla dzieci w mie 
siącu lutym ulegną przerwie. Najbliższa ząbawa 
niedzielna dla dzieci zapowiedsianą będsie plaka 
tamı. 

Z „Harmonii*. Członkowie kapeli „Harmonia“ 
zgotowali wogəraj wieczór podczas próby swemu 
wicepretesowi dr. Śchaitterowi owacyę. Dr. Sshait 
terowi wręcsono jego portret w obecności prezesa 
Towarzystwa posła Klemensiewicza, 'tegoż małżonki 
i licznie zgromadzonych nzłonków wydziałn. 

Kemisya podatku osobisto-dechodowego. Wozc- 
raj odbyły się w mieście naszem wybory jednego 
członka i jednego zastępcy dla oddziałn III komi- 
syi podatku osobisto dochodowego. Udział wybor: 
ców był stosunkowo liczny i wieln z nich głoso 
walo osobiśjię, — Wynik nastepnjący: głoaowało 
1889 wyborców, wyhrany p, Julian Bereźnieki 
1120 głosami. Dr. Antoni Filimowski otrzymał 
690 głosów. Zastępcą wybrany Roman Drobuer 
926 głosami. Po wybranym otrzymał Antoni Zz- 
rachowicz 673 głosy. 

Z ruchu emigracyjnego. Przytrzymano wczoraj 
na stacyi kolei w Krakowie 2 emigrantów, uda- 
jących się bez stosownych dokumentów do Amery- 
ki. Nazywają „aie oni: Dmetro Waśkiewicz i Fran- 
r Ałwrieać Pak. ADI 2 JENNY W po 
wiecie radłowskim. 

Bankructwo I ucieczka. We wrześniu r. z. zban- 
krntował przy uliey Krakowskiej w Krakowie S. 
Broner, właścieiel handln bławatnego. Już w pa- 
żdzsierniku tegoż roku otworzył nowy sklep przy 
ulicy Krowoderskiej i znowu z kcńcem roku zban- 
krntował. Gdy wierzyciele dwukrotnie bankratują- 
cemn swemu dłnżnikowi postanowili wytoczyć skar 
ge sądowo-karną o oszustwo, znikł tenże z Krako- 
wa i władze nie wiedzą dotychczas, gdzie się obe 
enie obraca. 

Że stacyi ratunkowej. Pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego opatrzyło dziś w nocy przy ulicy Sta- 
rowiślłnej pod L. 49 fabrykanta mydła, H. Tranfa, 
ktory niebezpiecznie i dotkliwie poparzył sobie 
wrzącem mydłem ręce, szyję i głowę. 

lizgawka w , Sokole" po kilkudniowej prse- 
rwie, spowcdowanej odwilżą, znowu otwartą została 
dla publ:cznoś i. 

Żałobne kartki korespondencyjne pojawiły się 
w haadluch w ełeńskich. Przyznzć trzeba, że już 
drukowane „żyezenia* są Śmieszne, takie same za 
kond lencye, banalne i steraotypowe, ozdobione ry 
suakami i emblematami — wprest niesmaczne. Istnie 
ją jednsk jako niezręczny pomysł, mający na eeln 
wyzyskania cgólnej dziś mody używania kart z wi- 
dokam. Aby haniel szedł | 

Stan wód w kraju. Dapartament techniczey Da 
miestniotwa donosi o stanie wód krajowych : 

Na Wiśle: Stan zatorn pod Krakowem (klm, 
83) niezmieniony, ale lody miękną i woda Opadła 
do 165 otm. według wodostkazu podgórskiego, więc 
prawie o 2 m. Natomiast od klm. 97 ssuzęły sią 
lody aż po Niepołomice (klw. 105) nie tworsźć 
resztą zatoru. Pod Popędsynką u ujścia Raby wo- 
da wzniosła się 29 stycznia do 835 ctm, według 
miejscowego wodoskazu Poniżej 1cdy stoją i sytua- 
cya niezmieniona. Niebezpieczeństwo ma razie nie 
grozi. 

Na Dniestrze między Rozwadowem a Żn- 
rawnem i poniżej lody stoją przy stanach: 135 
otm. w Zaleśsach, 160 ctm, w Haliczu i 35 otm, 
w Niżniowie, wedle miejscowych wodoskazów, 

Na Sanie lody stoją, wzniesione pod Niskiem 
i Radomyślem do 415 otm., gle miękną i niezna- 
cznie opadają, 

Pod Dobrą koło Mrzygłoda stoi zator lodowy na 
Banie. Jeszcze NIE Został nsuaięty i grozi okoli- 
cznej ludności. W tej sprawie domostą do Kuryera 
Lwowskiego: nW dniach 18 i 19 grudnia 1899 
było łamanie lodów na Sanie. Poniżej przewozu 
pod Dobrą, na brodzie, gdzie mie ma żaduych wy- 
sokich brsegów i gdzie Ssn dzieli sę na trzy ra- 
miona, opadły zapory na dno Sanu i wmarzły je- 
deym lodem. Ponieważ woda nie zdołała tych za- 
pór podnieść, zatem spiętrzyła się, zalała błenla i 
podstąpiła pod wieś, tak, że kry i woda rozlały 
dię aż pod budynki w Dobry. Następnie wystąpiła 
woda ze Swego łożyska : tornjąc sobie dregę we 
dle naturalnej niwelacyi porobiłz kilka nowych ko 
ryt w gruntach i pastwiskach, niszcząc okolo 60 
morgów najlepszych grantów. Obecnie woda wjadła 
się gdzieś pomiędry lody i mniej płynie nowemi 
<orytami. Zapory następnie wzrosły aż powyżej 
Mrzygłeda i przy sposobności późniejszych odwilży 
1 mreźnych dni, smarsły się te zapory w jednę 
masę lodu, którego w żadnym razie woda nie ped 


ezając, że stanowić oma może nowy etap w rozwojn 
sądownictwa, poczem oddał nową instytucyę p. Bre- 
siewiozowi. Przemawiali następnie pp. Brason i Bre- 


Towarzystwo egrodnicze w Krakowie odbyło 
wezoraj w Collegium chemicum doroczne walne 
zgromadzenie, na którem udzielono absolutoryum 
Wydziałowi Towarzystwa. Pozostałość kasowa za 
rok ubiegły wynosi 3170 koron 4 hal. P. Ludwik 
Dihm zgłosił wniosek, aby kwotę tę użyto na za- 
kupno gruntu, o ile być może w pobliża „Pola 
doświadczalnego stadyum rolniczego na Prądniku 
Czerwonym* — a to celem zużytkowania tegoż 
gruntu przes Towarzystwo ogrodnicze krakowskie. 


Zebranie zakończyło się wylosowaniem roślin mię- 


teatru. Przy zapełnionym szczelnie teatrze 
odegrano wczoraj po raz ostatni wesołego „Kontro- 
lora wagonów Bypialnychć, w którym pożegnał się 
z publicznością krakowską dłngoletni utalentowany 
sceny naszej pracownik, p. Antoni Siemaszko. Dzia- 
łalnością swą artystyczną, p. Siemaszko zasłużył 


kiemi go żeznała wozoraj publicznceść, wdzięczna 
za szereg pięknych kreacyj, jakiemi p. Siemaszko 


medyi Guastawa Dóvore: „Śnmienie dziecka“ (La 


Kraków, 2 Lutego 1900. 


niesie i zabrać nie zdoła bez szkody gruntowej. 
Gdyby nie było raptownych deszczów, tylko aprzy- 
jająca operacya słońca, to lody te mogłyby awolma 
stopnieć i s wodą popłynąć, lecz gdy stanie sie 
inaczej, to woda musi wystąpić zupełnie ze swego 
koryta i utworzy sobie nowe łożysko w grnntach, 
a nawet grozi niebezpieczeństwo, iż może woda 
podstąpić do wsi i zabrać domy na niskim terenie 
zbudowane. Zachodzi wobee tego konieczna potrze- _ 
ba rozbicia tych zapór przeważaie ma brodzie mi- 
skim, za pomocą dynamitu, a tym sposobem mo- 
żnaby wody przepnócić do koryta otwartego pomi- ` 
żej zaporn,* l 

Namiestnictwo powinno obmyśleć sposoby zara- 
dzenia w sytuacyi pod Mrsygłodem. 

Z Warszawy donoszą nam: W dniu 6 styczaia — 
r. b. odezytano wyroki robotnikom brązowniczym. _ 
uwięzionym za ndział w strejku. Skazani zostali ns 
wygnanie do Archangielska: Celiński na 5 lat, Sta- 
niszewski na 4 lata, Milewski na 4 Jata, Szerszen 
na 3 lata, Adamski na 3 lata; do Wołogdy: Mots 
na 4 lata, Markowski na 3 lata, Beller na 3 lata 
i Siarowski na 3 lata, 

Kościół polski w Wiedniu. Sprawozdanie Komi- 
tetu wykonawczego Loteryi fantowej, przesnacza- 
nej na pokrycie kosztów” restauracyi Kościoła pol- 
skiego w Wiedniu III. Rennwag 5a. 

Uzyskawszy w rokn zeszłym pozwolenie na urzą- 
dzenie loteryi fantowej, podpisany komitet prze- 
prowadził to przedsięwzięcie w ciągu rokn 1899 
z następującym wynikiem: l 

Dochód: Za losy wpłynęło w ogóości 15.728 = 
złr. 597, ont. Z tej sumy odiicxają jako ofiary na — 
kościół 250 złe. Suma dochodu 15 468 złr. 59"/, et. 

Wydatki: Koszta administracyi 939 złr. Ta- 
ksa loteryjna 156 złr. 25 et. Druki 1125 złr. 
5 ot. Założenie ksiag 92 złr. 48 et. Portorynm 
pocztowe 462 złr. 94'/ą ot. Suma wydatków 2775 
ułr. 72!/, ot. 

Pozostaje czysty dochód 12.692 słr. 87 et. 

Jakkolwiek więc wynik loteryi tej o 100.0u0 
losach po 1 koronie, nie możua nazwać bardso 
świetnym, to jednak wobec mnogości tego rodzaju 
usiłowań apelowania do ofiarności publicznej, mo: 
żemy być z niego zadowoleni. 

A w pierwszej linii podziękować musimy Prze- 
wielebnemu Duchowieństwu, pp. Starostom i pp. 
Marszażkom powiatowym, jak niemniej wszystkim 
Rodakcm, którzy nasz usiłowania wspierać raczy- 
li — za ich łaskawie nam udzieloną pomoc w roz 
sprzedaży losów. 

Zamykając niniejszem sprawozdaniem dotychoza- 
sową naszą działalność w eelu zebrania funduszów l 
na pokrycie kosztów restanracyi kościoła polskiego ` 
podjętą, winni jesteśmy zwrócić uwagę polskiej pa- 
bliczności na następujące okoliczności : 

Koszt restanracyi wykonanej na kredyt, zacią- 
gnięty u obsych, wynosił w okrągłej cyfrze 58.000 
złr., do czego dotychczasowe prosenta około 3.000 
złr. wynoszą, razem tedy 61.000 złr. j 

Udało się z jednej strony nam, z drugiej sapo 
biegliwości OO.. Zmartwyebwatańców, zapłacić do | 
tąd przeszło 30 000 słr.; niestety jednak jeumaw | 
30.000 złr. do pokrycia pozostaje, które w krót- 
kim przeciągu essu zapłacone być muszą , jeżeli 
się nio mamy narazić na przykre następstwa. 

Jakkolwiek s nuszej atromy nie ustaniemy w sta 
raniach , by różnemi drogami uzyskać jak majwię 
caj faudnrzów na pokrycie tego dłnen, to sade my 

z z obowiątku wypada nam już me tem 
miejscu odezwać się do Rodaków, by s ofiarami 
Bwemi spiestyli na pomoc kościełowi pelskiemu w _ 
Wiedmin, a wszelkie datki na ten cel adreąować 
być winne na ręce O. Władysława Jeżewieza, prse- 
łożonego zgromadzenia 00. Zmartwychwstańców przy. 
kościele polskim w Wiedniu, III Rennweg 5. a. 

Wiedeń, dnia 1 latego 1900. 

Prezes: Karol hr. Lanckoroński, Skarbnik: 
Władysław Jeżewicz O. R Dyrektor: Włady- 
sław Struszkiewicz. Sekretarze: Bronisław Szum- 
lakowski, Teofil Kotykiewien 

Kronika lwowska, Słowo Polskie donosi: „Mniej 
więcej od lat piętnastu istnieje we Lwowie katedra 
literatnry rnakiej którą po profesorze Ogonowskim 
objął młody Uczony ruski p, Kolessa i która, jak 
się wszystkim zdawało, w napełności wystarczała 
na potrzeby umysłowe Rusiaów, skoro literatura 
polska posiaju ma uniwersytecie lwowskim także 
tylko jednę katedrę. Wielkie też było zdziwienie 
senatu Uniwersyteckiego, gdy pewnego dnia otrzy- 
mał wprost s Wiednia aapytanie, czy uaiwergytet * 
lwowski nie potrzebuje przypadkiem... drugiej ka- 
tedry literatlry ruskiej? Senat odpowiedział, że 
ta, która Już jest, doskonale wysta:emm i na tem | 
skończyło Się na razie, 

„Po Pewnym ozasie jednak nadch dzi z minister- 
stwa oŚwiaty drugie pismo, w którem władza oen- 
tralra nie pyta się już. ozy drnga katedra jest po- 
trzebna, tylko żąda, aby jej na tę katedrę przed: ` 
stawiono kaudydatów, Kłopot ogromny, bo kandy- 
datów odpowiednich weale nie ma, W tym sani | 
też senat wysyła odpowiedź do Wiednia, adsiwiony 
w głębi ducha tą niebywałą trostliwością minister 
stwa o rozkwit ruskiej literatury, której się żadna | 
krzywda nie dzieje. f 

„Zsgadka wyjsśniła się wkrótce. Ministerstwo, 
nie otrzymawszy na swoje dwukrotae pismo po- 
twierdzających odpowiedzi od Senatu, poradziło so 
bie samo i wbrew opinii włada nniwersyteckich 
we Lwowie, postanowiło na własną rękę stworzyć 
drugą katedrę literatnry rnskiej i zamianować dia 
niej profesora. Na profesora tego został dasygno- 
wany p. Strdz'ński, bliski kuzyn posłów Wachnia- 
nina i Barwińskiego.* 

Towarzystwo prawnicze lwowskie dokonało do- 
rocznych wyborów. Prezesem wybrany został po- 
nownie prezydent sądu dr. Aleksander Tchorznieki; 
w skład wydziału weszli: dr. Aleksander Balko, 
dr. Antoni Dziędzielewiez, de. Władysław Oochen- 
kowski, Karol Porsehiński, dr, Rndolf Różyeki, dr. ` 
Leonard Mahi i Włodzimierz Zygadłowicz. 

Sezon operowy w pełni. Wystawiono „Gopianę* 
Żeleńskiego z p. Arklową w roli Balladyny. Aliną 
była p. Bohussówna. 

Koncert kompozytorski Władysława Żelańskiego 
odbędzie się dnia 2 maros, Wykonane będą wyjąt- 
ki z opery „Janek“, 

Tyfns pannje we Lwowie na ulicy Boczkow- 
skiego. Dwoje osób już umarło, kilka leży eko- 
ty 


w e 
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„Sokół“ w Podgórzu. Towarzystwo gimn. „So- 
kół” urządza dnia 17 b. m. wieczornicę s tańcami 
Komitet dokłada starań, by wieezorniea ta wypa* 
dła wspaniale. Do zwykłego porządku tańców do” 
dany będzie kotylion. Ktoby do dnia 7 b. m. nie 
otrzymał zaproszenia, raczy się zgłosić do kaneels* 
ryi „Sokoła“ w Podgórzu w dniach 8—10 b. w: 


w Krakowie ul. Sławkowska L. 8 (vis-à-vis Hotelu Saski 
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mJ godziną 2 a 4, Bilet familijny 6 koron, | metra był 737,8 mm., termometru --0,6”0. Wiatr|do solidarności robotników i przestrzega wę-| Berlln, 1 lutego. Dr Leyds, poseł republik NADKSPRA NE. i 
Pa ynezy 2 korony, zachodni, gierskich górników, ażeby nie przyjmowali pracy | północno-afrykańskich, który konferował tutaj|í Artykuły w tym dziale nie pochodzą a 
* = cudze winy. Głos Przemyski donosi: W so- =- w czeskich lub śląsko-morawskich rewirach. Ró-|z wielu dyplomatami niemieckiemi i miał dłaż- cd Redatsyt.) : 
WIA Przemyskie więzienie wojskowe szere- Repórtnar teatru miejskiego. wnież wzywa zarząd górników, ażeby rt b BZĄ korerenoyi Z Palora rosyjskim, za- 

A oorony krajowej Nowak. w którem przesie- cowali ponad szychtę i w ten sposób udare-|mierza udać się stąd do Petersbarga. W nrośbi niesi ; . 
dział cdn mienięsy ra udzielenie iaformacyi naszej| W piątek: 2 lutego: „Kordyana* Jal, Słowa-| mnili wywóz węgierskiego węgl do Austryi. Leyds na zapytanie, co zrobią Boćrowie Da Z Son 80 Wysokiego 


z ewentualnymi jeńcami z Ladysmith, odpowię: Wydziału krajowego, w sprawie wydzier- 


dział, że zatrudnieni oni będą jako robotnicy żawienia prawa poboru krajowej opłaty 
w kopalniach. konsumeyjnej od trunków znalazł się wy- 


ckiego. Morawska Ostrawa, 1 lutego. Bar. Elvert i 
W sobotę 3 lutego: „Stare miasto“, wodewil| Prażak konferowali wczoraj z dyrektorami ko- 
w 4 aktach nap. Fr. Domnik, muzyka M Świe-|palń, przyczem ponownie rozpairywano żądania 


dzi 0 stosunkach, panujących przy wojsku. 
R. loy nasi przypomną sobie zapewne długi 
"5 procesów, jakie redakeya nasza miała w tym 


rokn za tzekomą obrazę armii. Z wszystkich tych | rzyáskiego (nowość). robotników. Dyrektorowie łoświadczyli, że za-| Londyn, 1 lutego. Biuro Reutera donosi z Te-|raz uwłaczający godności Wielmożnego 
Ak; „gd wyszliśmy zwycięsko, a Świadkowie po W nie dzielę 4 lutego: „Stare niartu“, prowadzenie 8 godzinnego dnia pracy jest ze|rento: Na zgromadzeniu British Empire Lea- Pana Wacława Szymczakowskiego 
m ani zarówno przez nas, jak też przez prokura- W poniedziałek 5 lutego: Przedstawienie | względów tschnicznych, oraz konkurencyjnych, | gue powzięto uchwałę, Że wobec poważnej 8y- ` 

"R, potwierdzili zarzuty nasze, robione poszcze- | na dochód kasy emerytalnej artystów. niemożliwe. tuacyi, w jakiej znajduje się Anglia, jest obo- 


wiązkiem kanadyjskiego rządu oddać do rozpo |Zamiaru ubliżyć honorowi Wielmożnego 
rządzenia państwa wszystkie siły wojskowe i| Pana Wacława Szymczakowskiego i wsku- 


potrzebne zasoby pieniężne. tek tego żałując mocno użycia tego wyra- 


Londyn, 1 lutego. Times otrzymał z Lady-|zu któ : : NE gf] 
smith, z dnia 28 stycznia, następującą wiado- u, którym Wielmożny Pan Wacław Szym 


modd: Wiadomość o iłópowodzaniach E miN czakowski dotkniętym się czuje, takowy 
przyjęto tutaj ze spokojem i odwagą. Ladysmith |niniejszem odwołujemy. 
może wytrzymać oblężenie. Stosunki zdrowotne Abraham Rosenzweig, 
garnizonu polepszyły się. i Maurycy Amster, 

Londyn, 1-go lutego. Biuro Reutera donosi | mieniem własnem i imieniem wszystkich 


z Jokhannesbergu pod dniem 27 stycznia: W i ZYSU 
Panuje ta zupełny spokój. Władze odbyły re- tych, którzy ową prośbę podpisali. 


wizyę kart pobytu, udzielonych poddanym an- | === EEE 
gielekim. Prezydent Krüger zarządzenie to u- 


zasadniał tem, że, o ile mu wiadomo, mieszka- Merkur ść Kraków, Rynek gł., 5. 
„IŚTKUTY 


zołnieryAootom i podoficerom, o znęcaniu się nad 
ape aka posądzono, że był inspiratorem tych 
w alłów i pomimo, że wszystko było prawdą, cO 
Yeh artykułach się znajdowało, nadto pomimo, 
% dowodu nie miano, iż faktycznie nie kto inny, 
tylko Nowak je pisał, zdegradowano go i osadzono 
W więzieniu Nowak postąpił sobie nadswyozaj 
chetnie, nie chcąc bowiem. aby śledzono za in- 
Lymi sprawcami, przyjął na siebie całą odpowie- 
Gzlajność ga napisan e artyknłów. Obecnie urlope- 
Waro go. Nowak zasłużył sobie na BOrĄcą wdzię 
Owneść ge strony żołnierzy, . którym wiele ulżył, 
Wieliczka, 31 streinia. Dorcczne zebranie człoz- 
ów „Sokoła“ odbyło się dnia 29 stycznia, Preze- 
Bem wybrany dr. Jokób Dziewoński, zastępcą T:o- 
dor Popiołek. D> wydziału westli pp: Koznbski, 
tynglarski, (huszecyński, Klein, Piasecki, Oiku: 
Enik, Bączewski, Sebenring, ©40202, Maznrkiewicz 
1 Gralewski, Do komisyi rewizyjnej pp. Piestrak, 


nn Zaproponowane przez bar. Elverta czasowe 
Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- skrócenie dnia pracy odrzucono z powodów 


> : ; - | technicznej natury. Dalej kwestyę wynagrodze 
e sy najznakomitszej w Austryj | nia nalpimzlERĘG BĘ (b bezprzedmiotową, a 
ry etrof z mechaniką angielską | sprawę podwyższenia płac przedstawili dyrekto- 


po 500, wiedeńską po 300 złr. rowie jako rzecz gwarectw. 


Wczorajsza wypłata robotników odbyła się 
a kajne, W południe zdarzyła się mała de- 


i i i monstracya, mianowicie robotnicy złożyli wieńce 

j Telegraficzne telefoniczna na grobach swych towarzyszy, którzy padl pod- 

WI ado mości Nowe Refo [M íá |czas ostatnich rozruchów. Demonstracya odbyła 

H J y 1 [się na cmentarza polsko ostrawskim. 

E Cieszyn, 1 lutego. Obrady urzędu pojednaw- 

Lwów 1 lutego. Walne zgromadzenie człon-|czego trwały wczoraj krótko; przedstawiciele 

ków Banku zaliczkowego we Lwowie, odbyło|gwarectw oświadczyli, że dopóki roboty nie bę- 

się wczoraj. Wedle przedłożonego sprawozdania |dą na nowo podjęte, nie chcą prowadzić roko- 

czysty zysk wynosił w r. ubiegłym 31.291 zł.|wań. Robotnicy oświadczyli, że lepiej będzie 
89 et. Z tego na wniosek Rady nadzorczej, prze- | walkę doprowadzić do ostatecznych granic. 

znaczono: do funduszu rezerwowego 4.580 zł.| Morawska Ostrawa, 1 lutego. Zachwianie się 

69 ct, 6 procent na dywidendę od udziałów |ugody prowadzonej przez urząd pojednawczy 


Otóż oświadczamy, iż nie mieliśmy wcale g 


jący w Johannesburgu Anglicy, podczas osta- Gazeta Losowań i Handlowa. 
tnich przejść, zachowywali się zupełnie spokoj- śi 

nie i nie naruszyli obowiązujących ustaw. Nie Dokładne wykazy ciągnień losów austrya- 
ma więc powodu wydalania ich, muszą jednak-|| ckich i zagranicznych, listów zastawn. itd., 
że być na to przygotowani, że jeżeliby Boćrom|| popularny dział ekonomiczny, handlowy i 


Beisler i Urbański, bal (10.043 zł. 88 ct.); na tantyemy dla urzędni-| między robotnikami a pracodawcami wywołało | groziło wygłodzenie, ich również ten sam loa|| giełdowy. 370 3 4 
Łabowa, 31 stycznia. Po długoletniej walce wy-|ków 7.433 zł. 48 et.; na fandusz strat 5.000 zł.|silne wrażenie. Robotnicy mimo to zamierzają | czeka. Wydaleni zostaną tylko ci, którzy prze- Warunki przedpłaty: rocznie 3 kor. 
Orozej ukonstytnował8 się u nas oneg aj Rada|ną fundusz pamiątkowy 1.000 zł.; umorzenie re-|twardo stać przy swoich postalatach. Dzisiejsza | kroczą przepisy prawa wojennego. 60 hal., półrocznie 1 kor. 80 hal. 

£minna, Naczelnikiem wybrano Polańskiego, a za. |alności 2.000 zł.; fandusz podatkowy 1.000 zł.;|ranna szychta jeszcze mniej sprowadziła robo-| Londyn, 1 lutego. Z Spearmanskamp donosza 3 i 4 i i 

stępeą tegoż Jakóba Froya. fandusz zaopatrzenia 226 zł. 84 et. tników do pracy, niż dni poprzednich. pod duiem 28 stycznia: Generał Warren prze- Nowo przystepujący abonenci otrzymają 
„ Berlińskie gtewarzyszenie złodziei. Złodzieje | Pierwszym dyrektorem wybrano p. Adama Pilzno, 1 lutego. Robotnikom strejkującym za-| prowadził pomyśnie swe wojsko z powrotem na bezpłatnie 

ną miecoy doszli już do tej Koak że utworzyli | Czyżewicza, drugim p. Terenkoczego. powiedziano, że jeżeli do 15 b. m. nie staną do| drugi brzeg Tugeli. Przeprawa trwała 12 go- 5 

dzić odrębne stowarzyszenie. Świeżo osadzono w| Wybrano jeszcze dwóch zastępców dyrektorów: | pracy, niechaj się uważają za pozbawionych miej- |dzin i odbyła się bez Żadnego wypadku. Usi- Rocznik finansowy na r. 1900, 
ańskn jednego rzezimieszka z Berlina, który na pp. Ruszczyńskiego i Riedła. Bea. łowania Boćrów, którzy wystrzałami z 15 fun 


= miejan kradzieży pozostawiał zawsze pokwitowanie 
r Podpisem „Berlińskie stowarzyszenie złodziei“. 
| Odwrotnie sab, gdy plon był szozupły lub znpełnie 
|  Dadzjgję zawodził, bezczelny jegomość również na 
Piśmię į z tym samym podpisem wyrażał swoje 
niezadowolenie i to w łowach drastycznych. Kwi: 


towego działa, starali się zburzyć angielskie niezbędny dla posiadaczy papierów warto- 
pontony, udaremnili Anglicy pociskami lyddito- || $Sowych i losów. 
wemi i granatami, które artyleryę boćrską zmu Numera okazowe darmo i opłatnie. 
siły do milczenia. 
Londyn, 1 lutego. Doniesienia z Kapatadtu, 


jakoby Baller zapewniał, że za tydzień sta- Skład fortepianów 


Lwów, 1 lutego. (Telef.) Donoszą z Prze-| Wlener Neustadt, 1 lutego. Rada miejska u- 
myśla, że generał Galgoczy zakazał ofice- chwaliła wysłać petycyę do parlamentu o upań- 
rom w Samborze brania udziału aś zabawie na |stwowienie kopalń węglowych. 
dochód gimnazyum polskiego w Cieszynie. 4. .4 

Wiedeń, 1 Mtaro (Telef.) Przy dzisiejszem Z parlamentu angielskiego. 
ciągnieniu losów „Sant Genoit*, główna wy-| Londyn, 1 lutego. W Izbie lordów pod- 


o GERS ma W Á am 


nie widocznie w Niemczech złodziejstwo, kied jaż|grana w kwocie 100.000 koron, padła na na-|czas debaty lord Salisbury zaznaczył, żejnie w Ladismith nie biorą tutaj na Beryo. i 
| UBGRypą się jg organizować. | uć Ger 16.480. g informacye rząda o iranat placu wi Londyn, 1 lutego. Z ję k i W B AR AB ASZ i S | 
anr. L. N. E. oj, słynny pisarz rosyjski, so-| Wiedeń, I lutego. (Telefonem). Dziś odbyła się| nie są dokładne, z powodu zbyt szczupłego | 28 stycznia: Ze wzgórza Bulwan Boćrowie ostrze- d p- 

k t ke -AA e lem Świeżo utworzonego na roz | pierwsza rozprawa konkursowa do majątku ks.|fanduszu na tajną słażbę informacyjną. Mowca|liwają Ladysmith. Kraków, Rynek, 89. 25 
f i cara Mi "gl oddziału języka rosyjskiego i li-|Fr, Windischgraetza. Stan bierny wynosi | nie wierzy w doskonałość angielskich urządzeń Londyn, 1 lutego. W Aldershot otrzymano — = A 
| nę. jam m, nauk w Peterburga, Równo- 1 milion złr., stan czynny 245.000. wojennych. W machinie tej widoczne jest nie- | wczoraj niespodziewany rozkaz, aby IV. bryga- Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
| a men E. Ra do tego oddziału: Potiechin |  Dłażnikami jego jest wiele osób ze sfer ary-| prawidłowe fankcyonowanie. Modyfikacya ko |da kawaleryi przygotowała się do natychmia- Michał Konopiński. 
E oni, Ko mków, hr. Goleniszezew Kutuzow, So |stokratyczaych, między nimi hr. Henryk Taaffe, |nieczna, jeżeli uniknąć mamy niebezpiecznych | stowego odjazdu. h 
i — Wide zechow i Korolenko. Dzienniki rosyjskie syn b. premiera. następstw. Zamiast krytyki należy obecnie wy-| Londyn, 1 lutego. Według relacyi z Preto- z = 
í reins pea radość z powodu dokonanego wy Praga 1 lutego. W Trutnowie odbyło się ze |tężyć wszystkie siły ku naprawie złego. ryi wynoszą straty Boćró w bitwach około Spi- Kursa telegraficzne 
tg sł ad że ip 5 kierowała się | branie czeskich i morawskich fabrykantów pa-| Lord Rosebery sądzi, że wdrożenie docho-ļ|onskop: 35 zabitych, 110 rannych. Oprócz zna- - f 
s. Podocznemi wsgięcami, leog uczczenia |tentowego papieru; postanowiono podwyższyć o|dzeń przeciw rządowi będzie konieczne, tym-|nego Brtisewitza poległ tamże dyrektor ko- giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
| k 4 ej p | zERRA 5% cenę tego papieru. czasem jednak Anglia odnieść może zwycięstwo. | palń, Schmitz- Dumont brat wydawcy Wiedeń, | lutego 1900. 
| a apola hoórs ie w olandyi i oieszy| Berlin 1 lutego. W szybie florentyńskim ka-| W Afryce miała Anglia zawsze za mało wojska, | Köln. Zig. Notowane w koronach 1 prósentaf. 
ae | <a a e wszystkich mia- |towiekiego Towarzystwa  eksploatacyi węgla, [12.000 żołnierzy nie wystarczy do utrzymania| Londyn, 1 lutego. Ministerstwo wojny opubli- RAW 
| ik presin" en + h p zai przebija wy- | powstał pożar, który takie sprowadził straty, że| tamtejszych posiadłości. Stosunki z obcemi mo-| kowało kompletną listę strat w bitwie pod Spion- a 
| dY czących o wolncść dzielnych | nniemożliwi na razie sprzedaż węgla. f carstwami nie są tak przyjazne, jak to mowa skop. Wynoszą one 139 zabitych, 302 rannych | Renta austryacka papierowa . . . . . . 99 75 
Ewa Nansen. ż akomitegospedRANAE: GO Berlin, 1 lutego. Ks. Henryk pruski w po-|tronowa zaznacza. O Bympatyi ludów, zawszeji 64 zaginionych. Waa min «e e Miga og * 
s t o a> R „podr e śm |wrocie z Kiao-Czau zatrzyma się w Wiedniu|nam zazdroszczących, przekonały nas dosadnie| Londyn, 1 lutego. Dzienniki tutejsze notują iż AD aA en TRA OGR 
virè = a w Pres cemiona ŚpIewACŁZa, otrzy- |dnia 8 b. m. i będzie gościem cesarza. głosy prasy europejskiej, powtórzone przez na- |grozą przejmujący epizod z bitwy pod Spions-|4%  „ węgierska złota . . . ...| 99 06 i 
O 1a Oskara szwedzkiego medal zasłnei| Berno (Szwajcarya), 1 lutego. Do tutejszego |Bze dzienniki. Naród angielski nie poskąpi ofiar | kopem. Jeden z Żołnierzy w leżącej postawie | & =D koronowa . . . . . | 94 46 
osony został ała i Tymże medalem odzna- | zarządu Towarzystwa międzynarodowego pokoju|i zwalczy przeszkody, musi jednak zachęcony | strzelał. W tej chwili uderzył go kartacz i od-| Akcye Banin Pare wenge W TN 
Ibson. nadesłała hrabina Szuwałow pismo z podpisami| być innym patryotyzmem, aniżeli ten, który|ciął głowę od tułowia. Ku wielkiemu przeraże- Lendyn dac. pe i rka 2 SRE 25 
Mianowania. Prezydent „3, i n 40.000 kobiet, proszące Mac-Kinleya o podjęcie | przebija z mowy Salisburego. „|nia towarzyszy odruchowo podniósł się kadłab|Marki. . . . . . . . . . . . . .| 118 10 
go w Krakowie zamiazow ga krajowego wyżate | pośrednictwa pojednawczego między Anglią a| Minister wo jny oświadczył, że poczynił bezgłowy do pozycyi klęczącej i dopiero potem |20-te Markówki . . . . . . . « « . 23, 62 
sądzie krajowym: Ofisyałą przy tymżs zk Transwaalem. "TIR dostateczne zarządzenia wojenne i w czasie wła- | upadł na ziemię. f d mod 8 w -% . JOY: sy H 4 
łodzimierza 2 ga im. PO kowego nast. s| Paryż, 1 lutego. Były oficer niemiecki, któ-|ciwym. Informacye jego o sile Boćrów były Londyn, 1 lutego. Times dónosi z Traanswaa- Dikiy . . «e... ui 11| 39 
rachunkowym , asystenta rach wakiego rewidentem | rego tu aresztowano pod zarzutem szpiegostwa, | dokładne, nie ocenił tylko należycie ich dziel-|lu, że sfery decydujące nabrały przekonania, iż | Węgierskie Lesy Premiowe . | . . .. 163! 50 j 
yRetryńskieg i i ałem rach anliowego Aleksandra | a następnie na wolność wypuszczono, został od- | ności wojskowej. zupełnie bezskutecznem byłoby przypuszczać | Lesy tureckie . . . . . . . . . . . 126) — 
ania pa, <= py. "oERKowym, a prakty-|stawiony do granicy belgijskiej. dalej sztarm na Ladysmith. Boćrzy postanowili | Akcye aa aoe «ko. „aAAKJI OBR k 
ca chnnkowego prsy wyłkagm „dzie krajo | Paryż, 1 1 Ponieważ Zol il W OJ NA. zmienić taktykę. Zamierzają zwieść pod Lady-| * Umimbaska . . . . . ; . . . | 155) — 
ym we Lwowie Edwarda Borzomakjey yź, | lutego. Ponieważ Zola zarzucił wy- : - | Cae JER. JR P Y- „  Bankverin . . . . . . . . «| 136] %6 
tem racbankowym o afysten |dawcy dziennika Petit Journal J udetowi fał- Londyn, 1 lutego. Biuro „Reutera donosi smith olbrzymie masy drzewa z Johannesburgu] * Laenderbanka > . . 0l 117! 75 h 
Prezydyum krajowej dyrekeyi skarbu p szerstwo w sprawie dokamentów o ojeu Zoli, | z Spearmanskamp pod dniem 27 stycznia: i Preteryi, i sporządziwszy sztuczne odpływy „ Kelei Lwewske-Oserniewieckiej . . . | 141| — 
koneet. z riit kanti ' Skanii ino ogłoszonych w swoim czasie, zapozwał Jadet| Gdy w dnia 24 b. m. artylerya angielska|na_ rzece, zalać Ladysmitb, w ten sposób An-| » > Paw my „m. a 4 A a 
mierzą Połosz E! Di cepiśtą fikarb lodzi- | Zolę przed sąd o oszczerstwo. Sąd policyi po-|zajęła okupione ciężkiemi stratami stanowisko |glików wypłoszyć z kazamat i łatwiej wysta-| * Nedo w... (400 
sio ragi dla Ś wii kowej i a na 0 prawczej uwolnił jednak Zolę, co czekająca na|na Thabamayama, zasypano ją straszli-|wić na ogień działowy. c > Staatsbahn . . . . . .. 133 40 
GU ak 4 wyrok publiczność przyjęła okrzykami: Niech | wym og granatów. Wydano rozkaz od- Londyn, 1 lutego. Polggigzano we straty An-| , A Alpipe RE m JM MR m = 
Konk — m" : żyje Zola! | wrota, który wykonany został w ciągu nocy.|glików w ludziach wynoszą 9600; z tego wzię-|, s, Tureckie Fabaczme . . . . ... = f 
lieyi i na gaj 7 Stanie zarządów I R da ba, 1 lutego. Z Kaira donoszą: Starszy | Straty KB Akin. są że, Sraa dzpitalna to do niewoli 2642. j aa ZH T a 1: AND 
tualnie kil wej są do obsadze ky po a komendauj Wingate wyjechał jak najspie-|czynną byłu cały dzień, usuwając rannych| Berlin, 1 lutego. Z wiarogodnych źródeł za- Ber)im, 1 lutego 1900. € 
względnie atan cad, Starszego A e. wal '|'zaiej do Omdurmann, gdzie wśród egipskich |z wierzchołka wzgórza. Z obozu angielskiego | powniają, że bytność dra Leyds'a w Berlinie mna aastryackie . . . . . . . „| 84 65 
dnie: starazegą 60 zarządcy kopal i VII a ołnierzy powstał rokosz. Kilku oficerów stawi-| widziano, jak Boërowie poległym Anglikom za.|nie ma nic wspólnego z akcyą pokojową. Krótki Wiedeń. . . . . . . . . . . 84, t0 
rangi z systemiągą A0Cy górniczego w + see |ło opór i nie chciało wydać patronów, które | bierali broń i amanicyę. Petersburg, I lutego. Omawiając list z Kon- arek) wf oara e 004075 316) 55 
Przy wydzialą „Semi poborami tej rangi. t GB oddać mieli. Pod dniem 28 stycznia donoszą z Spear-|stantynopola w Polit. Corresp., w którym po-|4:,g eo4,. 1. WO 98! 10 
obsadzenją posadą” gy jatowym w Zbarażu Je ssa KE žym, 1 lutego. Po ciężkiej chorobie zmarł |jmanskamp: W chwili, gdy wojska generała] wiedziano, że niepowodzenia Anglii w Afryce | Renta =i E E . o 94) 40 
płacą 1440 koron, "Etratora gminnego z ro0zi4 był jak cą ia aniy wymieniany bapak p Taea E (2) coiii się ku poła-|poładniowej mogą oddziałać SR zcie na ah AR: austrysokie . . . « . » zs bu 
Rozpianie się ko ępca Leona XIII. niowemu brzegowi Tugeli, Boćrowie z jednego |interesa Turcyi — pisze Herold: Bałkańaka| *3*9 Vme + e * * * * * * * * * 
wego, f Faa S na posadę lekarza okrągo ł = żoogą SE Taba znaczną większością u-|działa rozpoczęli ogień, który nie Pia nik polityka RA, nie Ti tajemniczą, nie osłania Wiedeż, 1 lutego 1900 
rej jent stącya kolei, iyoo, miejscowości, w któ Re i Chiosi wyboru posłów Torrati, De An-|szkody, a wkrótce przez angielskie działa zo-|jej eierana zasłona, z poza której mogłaby na-| Spirytus gotowy . . . . « « - « * 29| 80 
otaltem na koszta starpa 700 złr. rocznie i ry- | dreis Mort ONR stał do zaprzestania zmuszony. gle wynurzyć się pięść łapczywa. To jest śmie- Fo my e . | JADAR ki ka 
Erre owych podróży w kwocie] Fran wk y), 1-g0 lutego. Wybrana| Londyn, 1 lutego. Daily Mail dowiaduje się, | azne. Spokój i legalność są główną podstawą j = a ra KI. add A" 
Celem obsadzenia dla przez Z6 prawodawcze komisya dla |że generał Buller wojsku generała Warre-|rosyjskiej polityki na Bałkanie. O tem przeko-| Owies na wiosnę 4 « » « «+ + : 5) 36 


zbadania wy gubernatora, orzekła, że de.|na odczytał następujące orędzie królowej Wi- 5| 27 
mokrata 608D©! wybrany został gubernatorem, Bi W ojeka, a zwłaszcza oddziałom przez 
generała wyszczególnionych, wyrazić muszę 
| Sy = ue) kac MECZ. mój podziw z powodu ich zachowania się 
Wiedeń, 1 lutego- (Telef. B ydent ministrów | w ostatnim, ciężkim tygodniu i wytrzymałości 
Koorber jedzie dziś do Budapesztu, gdzie|w uciążliwych marszach. 
zabawi jeden dzień. Kovferować także będzie „Generał Buller przy tej sposobności wygło- 
w sprawie obsadzenia stanowiska gubernatora |Sił do wojska mowę, w której zaznaczył, że 
Banku austro-węgierskiego. Jedynym kandyda- | mimo odwrota z zajętego stanowiska żołnierze 
tem jest dr. Biliński. nie powinni sądzić, że ich wysiłki poszły na 
Wiedeń, 1 lutego. (Telef.) N. Fr. Presse do-|marne. Generał jest zdania, że jest w posiada- 
nosi, Że poseł sejmowy Karol Schuecker|nia klucza do drogi ka Ladysmith, gdzie woj- 
odrzucił propozycyę wzięcia udziału w konfe-|Ska angielskie staną za tydzień. y -= R 
rencyi czesko-niemieckiej. Londyn, 1 lutego. Daily Chronicle dowiaduje 
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Jtekeyj skarbu trzech © galicyjskiej krajowej 
tkarbn w VI klasie rangi, Digis of sd 
Posąg radców skarba w VII k ewentualnie ośmiu 
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zotat. İzowanemi poborami Mużbowemi, rozpisanym 


Cel konkurs. brofi 
„ 10M obsadzenia w Obrębie pajicp;.n:_: i 
z : 

date "koi skarbu kilku posad M w. 
Pobo Jch w XI klasie rangi z Systomizowanemi 
kane Mi ałużbowemi, Taz i obowiązkiem ziożenia 
suje a Służbowej w wysokości 1200 koron, Tozpi- 


nać się mogą ponownie konstantynopolitańscy i| Kskaradza . . . : - MEE Ta: l 
w Wiedniu. Tam powiedzą im, że Austro-We-| Cennik Izby handlowej i prze- 
gry, z któremi łączą nas szczere, na zaufaniu mysłowej w Krakowie 


oparte stosunki, do polityki hr. Murawiewa na - 
Bałkanie to samo Bta Soa adio, co do zasad |z dnia 1 lutego 1900 roku, gods. 1 w petadnie. 


hr. Gołachowskiego, które tak praktycznemi się Waluta koronowa. 
okazały. Panające w Konstantynopolu przeko- 1. Waluty pos | tedaią 
nanie, jakoby osłabienie Anglii uważać można | pubie pspierowo . . . s- 264 | 60 |256| — 
za zachętę do awantnr lab okolicznościowych | Marki niemieckie . . . +» 0 


ja 
skoków — jost zbyt śmiałem! FAAR pabłmowe © . : : » « (0095) 78 | 96) 50 
f i 20 te frankówki w ee . o . | 19/16 f 19| 26 


Wypadki w Chinach. 


Kolonia 1 lutego. Magdeburgische Zeitung do- il, Listy Zastawso. l , 
nosi z Berlina w telegramie, widocznie inspiro- 4%, <DE st E Banku ME 1 5 10 


lą k . z D . . R > . p sia PRE 

Mim, Konkurs, . się, Że na ostatniem posiedzeniu gabinetu roz-j wanym. że w stolicy Niemiec oceniają spokojnie | 4 p z : 91 32| — 
Daiena etsi wo kolejowe rozpisało w numeras 4.m Stre jki. patrywaną była kwestya mobilizacyi flo-|wypadki w Chinach. Nie ma powoda, koty E hd Listy zastawne Banka kraj. 99 | — |160| — 
czola urzędowego konkurs na dwie posady na-| Opawa, 1 lutego. Sytuacya w rewirze kar- ty. Zapadła jednakże tylko uchwała, aby VIIej|carstwa czyniły wspólne kroki przeciwko Chi-ļ|ź% - a. Tow. kredyt. 96 | 75 | 46| 75 | 


nom, a Niemcy nie mają podstawy do dania ko 3 ae... 
inicyatywy w tej sprawie, gdyż chińska cosa- | 4% L. zast. gal T. kr. ziem. 41-letnio 95 | 25 | 96| 50 
ś ee ag utrzymuje z Niemcami przyjazne | 4% ie sest. gal. T. kr.xiom. 56-lotmie | 94| 50 | 95] 60 
stosunki, 

Berlin 1 lutego. Biuro Dalziela donosi z Szan- 45 eesti -ae 
gaju: Cesarzowa ehińska, przerażona rzekomo |6% Peżyczka krajowa s r. 1872 
skutkami swego kroku, ońwiadeza podobno, Że|4% Peżyczka krajowa z r. 1893 ` | g4 
nie miała zamiaru doprowadzać do detronizacji 2 mi x miasta Lwowa . > | 91) 26) 52) 60 
ale z powodu bezdzietności cesarza chciała tyl- i% é ligacyo kemun. Baziu kraj, |160| — [102| — 
ko zapewnić następstwo tronu. Setki urzędników | 4% Obligaoye kolajowo *. ©. |37 


wN sekcyi korserwacji kolei, a miunowici 
nienie E II i w Chzbówoe, z tem zadnie, 
Wym m, Ż6 siedziba dotychczasowej sekoyj w No 
Obydwa EU przeniesioną zostanie do Chabówki, Do 
słażhoyą fch posd przywiążaną jest VII ranga 


wińskim i ostrawskim pogorszyła się ponownie. dywizyi nie wysyłać do poładniowej Atryki „tak 
Szyb „Haberta* w Hridi, Alm kolei | długo, dopóki nie wejdą w życie środki, mające 
północnej, przystąpił do strejka prawie w ca-j DA celu zabezpieczenie wybrzeży angielskich. 
łości, pracuje bowiem tylko 16'/,. Z wyjątkiem| Londyn, 1 lutego. Biuro Reutera donosi 
see „Eugeniusza“ w Piotrwałdzie wszystkie | Z Eiger _egt po a AI canit: e 
; szyby objęte są strejkiem. Pozostało prz cy|rowie zaciągnęli do służby wojskowej wszyst- 
Gazeta Lwowska Nr. 24 i 25. EE 283% Sauk, aa etd kich podda agi angielskich z Barly west. T 

k — s paloi są przeważnie sztygarami i dozo i |zano im, aby w aniu 27 styeznia, w pełnem 
s b. | sudurza, We czwartek 1 lutego: Igna- | Ogół strejkojących w Pa den STER Tan uzbrojeniu , stawili się przed kome”dantem od- 
ja N. Ma PY ; w piątek 2 lntego: Oczyszcze- |wynogi około 28.000. Spokoju dotychczas nie|działu. W razie niensłuehania rozkazu czeka 


i at, yi Panny; w sobotę 3 lutego: Błaże- | zakłócono. każdego kara 37 fantów szter. i 10 szył., lab| dążą do Pekinga, ażeby zaprotestować przeciw- 
ye j w niedzielą 4 lutego: Weroniki p. 4% Leobea, 1 lutego. Naczelnik rewirowego urzę |3 miesiące więzienia i robót przymusowych. — ko złeżeniu cesarza z tronu. — Podobno eesarz IV. Lesy. 
12 bóg al ` F u górniczego w Leoben, radca Klein, zarzą-| Nakaz ten dotyczy 300 osób. miał zamiar „sohronić się do ambasady angiel- Losy missta ob NE 7 50 56 50 
9 ashóg rokoa dnia 2 lutego o godz. 1 min, |dził zwołanie urzędu pojednawczego celem roz-| Londyn, 1-go lutego. Rząd nakazał wysłanie |skiej, która jednakże dała mu do zrozamienia,| *  *  Pteaisławewa . . . = 
x 29, 0 Body. 4 m, 34. Długość dnia godz. pa sformułowanych żądań robotników.|5.000 żołnierz y Z Indyi do Afryki połu-|ażeby tego nie czynił, — Garnizon w Nankinie V, Akeyo. 
Graia AK ob ; d 3 A lab jutro urząd pojednawczy przystąpi | dniowej. jest niezadowolony z nowego gubernatora. Äkoyo Maks kródji. w Twa ko E-| 0 
+4 „Por aa” serwateryum. Dnia 31 sty- Bu oru przewodniczącego. Londyn, 1 lutego. Z Natalu donoszą o pa-| Japonia protestowała formalnie przeciwko de-| , „ hipt „  „ >- [178] —|128) — 
A i, © Barg termometr od —2,00 doszedł do F W 1 lutego. Zarząd partyi socyalno- |nującej tam niezwykłej drożyźnie. Tazin jaj |tronizacyj, inne mocarstwa nie. -a A „da baada £ | | | j 
11 metr idsie w górą. emosra yeznej na Węgrzech wydał do górni-| kosztuje 9 szylingów (11 koron), puszka kon- Mż: Kelsi Karels Ludwika . . |100| — |100! 75 


utego kopin 7 rauo stam baro. ków węgierskich odezwę, w której odwołuje się serwy mięsnej 10 szylingów (12 koron). 


„ koloi Lwów-Oserniowce-Jassy. |149| 50 [141| 50 
(ameryk. łuszczony owies) jako kleik lub zupa jest zdrowy i wyborny, a potrawy te można przyrządzić o każdej 
porze na gorącej wodzie w 10—15 minut. 


e Oats można nabywać wszędzie. "Z%8 p | AL seo 


4 
Spółka handlowa w Zakopanem 


przyjmie praktykanta z ukończoną 
drugą klasą szkół średnich. 459 1 3 

Ins znający się na rysunkach 
Cieśla oraz na stolarstwie fabry- 
ceznem, poszukuje roboty w majątku 
dworskim lub browarze. — Zgłoszenia 


pod „Ciesla“ przyjmuje Administra- 
cya „Nowej Reformy." 460 13 


Wolne posady. 


Przy lwowskiej Reprezentacyi Towa- 
rzystwa ubezpieczeń są 3 posady urzę- 
dników celem akwizycyi ubezpieczeń 
życiowych do obsadzenia. 

Warunki: Wysoka miesięczna płaca 
i osobne wynagrodzenie za pozyskane 
ubezpieczenia. 

Reflektanci zechcą wnosić swe pise- 
mne oferty, z podaniem wieku i do- 
tychczasowej nienagannej czynności, 
pod adresem: „Wolne posady“ 
poste restante Lwów. 457 13 


Nr. 26. 


Potrzebny jest zaraz lub 

od 1 marca b. r. w większej 

instytucyi kredytowej polskiej, w 

mieście prowincyonalnem, w za- 
borze pruskim, 


kasyer 


Polak, obeznany z procedurą sprze- 
daży efektów i ekspedycyą klienteli. 
Osobistościom posiadającym odpo- 
wiednie kwalifikacye będzie udzie- 
loną wkrótce prokura. 

Pensya roczna od 3000 m. do 
3600 m. wedle kwalifikacyi. 

Zgłoszenia z podaniem krótkiego 
życiorysu i z odpisem świadectw 
przyjmuje pod $. Z. ©. Admini- 
stracya „Nowej Reformy.“ 

Kaucya wymagana od 6000 m. 
do 10.000 m. 452 1 3 


se- Na wage -e 


Perfumy francuskie 
deka od 20 do 40 ct., 


Mydła z zapachem Kwiatowem 


karton 6 sztuk 55 ct., 
Mydła prawdz. francuskie 


karton 3 sztuki 50 ct., 
zapachu dowolnego, 
polecają 415 2 6 


Reim i Spółka 


linia A-B, KRAKÓW, Rynek 37. 


"U Stanistauw>"wie 


HOTEL IMPERIAL 


PIERWSZORZĘDNY 
przy ul. Kazimierzowskiej, 


(vis-a-vis Kasy R 


. Publiczności. 
123 31 48 
S. Falk. 


poleca się Szanownej P. 
Pokoje od 90 et. wyżej, 
Z poważaniem 


Sprzedam lub wydzierżawię 


Mlyn parowy najnowszej konstru- 
kcyi, z elektrycznem oświetleniem — 
położony tuż przy stacyi kolei Czarna. 
Oferty na zakupno lub dzierżawę 
de 15 lutego b. r. przyjmuje 
Dr. T. Fiderkiewicz, adwokat 
410 3 3 w Pilźnie. 


WAZELKIE TKANINY 


własnego wyrobu, czysto lniane, z naj- 
lepszych gatunków przędzy, jakoto : 
Weby z apreturą i bez — płótna od 
najgrubszych do najcieńszych , zwykłej 
i podwójnej szerokości (od 80 do 200 
ctm.) — dymy wzorzyste — chusteczki 
białe i kolorowe — obrusy i serwety 
w wszelkich gatunkach — garnitury do 
kawy — ręczniki — drelichy — materye 
na ubrania bawełniane i półwełniana 
(Zeigi) — itp. wyroby po cenach bar- 
dzo umiarkowanych — poleca 


Mieczysław Gonet, 


w Korczynie (p. loco). 
Również poleca własnego wyrobu 
rolety patyczkowe i t. p. w naj- 
gustowniejszych i najlep. gatunkach. 
Cenniki i próbki żądanych gatunków 
za darmo i opłatnie. 218 15 20 


zem Ochronna marka: 
Kotwica. 


Liniment. Gapsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomito uśmię- 
rzające nacleranie; po cenie 
40 kr., 70 kr.i 1fi. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
powszochnie ulubionogo Środ- 
ka domowogo 
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką „Kotwicą“ z 
apteki Richtera i z przezor- 
nością uznawać tylko butelki 
z tą marką jako wyrób 

eryginalny. 
Ameta Richtera pud złotym 
iwan w Pradze. 


131 18 37 
Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


NOWA REFORMA. 


Przedściółki z Limoen ceratowe i japońskie. 
CHODNIKI z Linoleum, ceratowe i kokosowe. 
ROGÓŻEIE kokosowe, szczotkowe i żelazne. 
Szezotki do wycierania nóg. 
SZCZOTKI I APARATY DO CZYSZCZENIA DYWANÓW. 


Kit, Gips i Wałeczki 
do zaopatrywania okien i drzwi od zimna i od / 


przeciągów. 
APARAT „LONGLIFE“ 


Kalosze rosyjskie 
I AMERYKAŃSKIE. 
Pantofelki domowe. 
Podeszwy wkładkowe 
do bucików: filcowe, kor- 
kowe, słomiane , asbestowe i pa- 
pierowe hygieniezne „Phönix.“ 
Podeszwy gumowe. 
Smarowidło nieprzemakalne 
na obuwie. 
Smarowidło podeszwochronne. 
Lakier do kaloszy. 
Litery do znaczenia kaloszy. 


| 


G 
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E Ceraty na stoły 4 meble. do samodzielnego oczyszczania p powietrza w pokojach. ` 
Podstawki ceraiowe pod karafki, 9 Ochraniacze uszów od zimna i mrozów. ZY 
szklanki i lampy. w Z 
Koronki ceratowe Artykuły tygłaniczne, — — Przyrządy lekarskie, ag 
do dekorowania kredensów i pułek kuchennych. i w Cy 
p- Ceny najumiarkowańsze. Papier klosetowy V 


Niniejszem pozwalamy sobie zawiadomić strony intereso- 
wane, iż otworzyliśmy przy naszym Banku 
osobny 


Oddział dla handlu i przemysłu 
drzewnego, 


który pośredniczy przy sprzedaży drzewa i lasów, jakoteż przy 
finansowaniu tego rodzaju interesów i wogóle przy wszelkich 
transakcyach w zakres tego oddziału wchodzących. 


Również otworzyliśmy oddzielny 


Dział Melioracyj Rolnych, 


którego biuro techniczne sporządza plany, przeprowadza wła- 
snym kosztem wszelkiego rodzaju melioracye rolne i dostarcza 
wszelkich potrzebnych materyałów. Dla pokrycia dotyczących 
kosztów wyrabia Bank nowe, lub podwyższa już istniejące 
pożyczki hipoteczne. tio 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu 
w Krakowie, Rynek L. 25. 


Filia we Lwowie, ul. Jagiellońska 3. 


u s S s e S aD S d s o t a S 
Skład szyb do okien i luster 


Nr. telefonu 382, W w Krakowie, ul. Grodzka L. 69, w podworcn, 
wykonuje wszelkie roboty w zakres tego fachu X 


wchodzące, oraz dla Instytucyj i pp. Adwokatów i 
(| 


Zakład galanteryjno-introligatorski 
Fabryka passepartouts (kartony wgłębiane) 
ANDRZEJA OLSZENIAKA 


poleca się 
P. T. architektom, budowniczym, właścicielom 7% 
realności, ogrodnikom handlowym i Szanownej | 
Publiczności, szyb potrzebującym. 251388 


BaF Oszklenie wykonuje się najstaranniej. TWBĘĘ | 
me s e oe a T e s e S Oe s a e 


Puder Serail 


W. Reicherta w Berlinie, 
najlepszy ze wszystkich pudrów, upiększa cudownie, nie niszczy 
cery, nadaje wyglądowi młodocianą świeżość i delikatność; 
używany z ulubieniem przez najwyższą arystokracyę i pierw- 
szorzędne artystki. 


PUDER SERAIL REICHERTA 


pieczątki tłoczone, dobrze gumowane. — 
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się w jak 
najkrótszym czasie i po cenach fabrycznych. 
300 7 8 


Wyborne waniliowe 


pac. pączki p 4c 


zawsze świeże 
faw orki czyli ohrust 
po 80 ct. */, klg. poleca, 
tudzież przyjmuje zamówienia na 
Torty, Lody, Cukry, Ciasta. 


CUKIERNIA 
żygmmntą Majewskiego 


dawniej W. 5chmida a 
w Krakowie, róg ul. Szewskie! 
i plant. 172724 


dla najbystrzejszego oka niedostrzegalny, polecają lekarze. — 
Dostać można białego, różowego, chamois (naturell) i kremo- 
wego, w kartonach po 1 k. 20 h. i po 2 korony we wszystkich 
perfumeryach, aptekach, drogueryach i w handlach towarów 
gałanteryjnych. — Żądać tylko 385 3 6 


Pudru Serail Reicherta z Berlina. 


Tamże potrzebny uczeń do praktyki. 


Handel kolonialny ALOWE materye jedwabne i koronkowe, 
g K ALOWE narzutki „Ballentrees*, El 
ALOWE wachlarze, 
J F Fischer D ALQWE kwiaty, stroiki, 
a a = HC _LOWE szale fiszutki, 
w Krakowie. linia A-B Oy ALOWIE koronki ,, Chantilly ‘< | gazowe, 
Ai Ą ALOWE żaboty i rysze, 
poleca © ile zapas ALOWE wstążki, 
wystarczy: ALOWE rękawiczki, 


pończochy, gorsety, 
ALOWE gazy na suknie, 


polecają najtaniej 


MLER i SPOLKA 


w KRAKOWIE, Rynek, linia A—B. 


wyśmienitą Starkę znak U za 
butelkę AE = 65 ct. 
wyśmienitą starą Starkę znak c [E] 
za butelkę . . 85 ct. 
znakomite, zdrowotno posilne IPi- 
wo bawarskie zabut. 12 et. 
Piwo bawarskie za 11 bu- 


telek . . 
213 35 0 


„za 


w e 


Papier z apier z fabryki "Braci Fijałkowskich w Bielsku 


Vy 


R 
Ę 


z poręczeniem nieszkodliwy, trzymający się dobrze i nawet 


AGEAĘEZEGSAEGERGEGE 


Perfumy i mydła 


toaletowe 
angielskie, francuskie 
i krajowe. 
ME” Woda kolońska 
prawdziwa i krajowa. 
ROZPYLACZE DO PERFUM. 
Puder francuski, niemiecki 
i krajowy. 
+ Puszki i łabędziki do pudru. 
Puder brylantowy na włosy. 
dJa Wody, pasty i proszki 
do zębów. 316 3 4 
wode do włosów, 
S$ Kremy i wody toaletowe. 
Tassetki w rozmaitych zapachach. 
Gąbki, szczotki oraz grzebienie 
w wielkim m wyborze. 


c 


Codziennie dwa razy / wysyłki pocztowe. 


| Realność 


przy ul, Zwierzynieckiej L. 14 jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliż- 
szych informacyj udzieli adwokat 
Dr Roman Ławrowski w Krakowie, 
Rynek L. 38. 376 48 


parą gotowany, „przenyborny, z zwierzyny i dro- 
biu po złr. i 7:50, z samego drobiu i dzi- 


kiego „BA dla chorych po złr. 10 kilo; 
Półgąski po litewsku, doskonałe, wędzone 
1 kilo złr. 2; Pasztet z gęsich wątróbek 
sztrasburgski z truflami funt złr. 2, bez trufli 1 50. 
Moce na konie duże z owczej wełny domo- 
wej roboty po złr. 650 poleca Dwór £a- 
pszyn, p. Brzeżany. 


289 9 10 


Porter 


R 
LJ 


w * a 


od godz. 


Z głębokim 


r 


POGGGGGOGEGOGOGESĘ 


ło oto oj 
Sklad 
Piwa żywieckiego Areyksięcia Karola Safana $ 


sprzedaje piwa znane ze swej dobroci, po cenie 


11 flaszek "piwa cesarskiego koron 2.— 
11 marcowego 


nie mający w całym kraju konkurencji, przez 
powagi lekarskie zalecany — flaszka duża 
40 hal., fiaszka mała 32 halerzy. 


BP AILLE znakomite, jak angielskie, słodkie i bardzo 
wzmacniające. "BĘ 

Główny skład w Krakowie: 

Ludw ik Lazar, ul. św. Anny 3. 


ER 
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Zawiadamiam 
Szanowna, Publiczność 


z Teatrus e » o o e 
+ Wieczorków * » » 
e e» e Koncertów e 
+ ej Balów 


iż mój zakład jest otwarty 
do godziny icj w nocy 


Jan Michalik 


właściciel Cukierni Lwowskiej, 
«są, Kraków, ul. Floryańska 45. 


©©>©GQ0©+>+©+© 


Kraków, 2 Lutego 1900. 
Dla restauratora, 


fachowego kucharza, jest w mie- 
ście powiatowem bardzo korzystny 
handel wraz z restauracyą zaraz do 
sprzedania pod przystępnemi warun- 
kami z powodu stosunków familijnych. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy* pod 411. 41133 


Kamienica I-JiętroWa 


okazała, sucha, z frontem od południa, 
w najzdrowszej dzielnicy Krakowa, za 
dopłatą 12000 złr. do sprzedania. — 
Wiadomość: Ul. Kopernika 20, 
zaraz za mostem kolejowym. 28478 


HERBATY 


o znakomitym smaku i aromatycznej 


woni: „herbatę Congo złr. 1:60, Sou- 
chong 2 złr., Souchong zbiór majowy 
3 złr., Kaysow 4 złr. — za pół klgr. 


poleca Handel herbaty i kawy 
Edmunda Riedla we Lwowie. 
139 14 15 


„Śmierć szczurom* 


(F'elix Immisch, Delitzsch, 
Saksonia) 
jest najlepszym środkiem do szybkiego i nieza- 
wodnego wytępienia szczurów i myszy. Ludziom 
i zwierzętom wcale nie szkodzi. Dostać można 
w paczkach po 30 ent. i 60 ent. w Krakowie: 
w aptece pod „Białym orłem*, Rynek gł., linia 
A—B; tudzież w aptece w Żywcu I w Wojniczu. 
297 4 10 


M 
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381 3 10 
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powracającą 


(ej rano. 


szacunkiem 


Bez konkurencyi! 


Rotha wyciąg gulaszowy 


(najnowszy wynalazek) 


jest jedynym środkiem, ażeby wyborny 


GrU LA. SZ. 


o pięknym kolorze, rozkosznym smaku i soku, 
prędko i bez trudu. Zawiera najlepsze i zupełnie 
tłuszcze, należyt 
dalszy dodatek. Nieoceniony dla każdego gospodarstwa 


rzyrządzić 
"zyste 
ilość korzeni, odpada przeto wszelki 


236 5 5 [zj] 


NM OCOOEFOEEFEJPEFEO|FEEJE) 


restauracyi, kawiarni i t. d. 


CENA: 
Tabliczka na 4 do 5 kilogramów mięsa 40 cent. 
Mała tabliczka na 1 kilogram mięsa KO cnt. 


Skład główny: 


HF. BERLWAK 


w Wiedniu, l., Naglergasse Nr. 1. 
Dostać można w każdym handlu korzennym i łakoci. 
Najmniejsza przesyłka na próbę k A 


Rządca a drukarni A, Szyjewski. i 


Ome za zaliczką. 


